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odbywa się w War- ■ 
XI plenarne posie- 
Komitetu Centralne

podsycania wyścigu zbrojeń

dób, został pomyślnie zakoń­
czony.

W czwartek o godz. 14.19 
czasu moskiewskiego Po zrea­
lizowaniu programu badań 
naukowo-technicznych i eks­
perymentów na pokładzie or­
bitalnej stacji naukowej „Sa­
lut-6” kosmonauci Jurij Ro- 
manienko i Gieorgij Greczko 
powrócili na Ziemię. Aparat 
lądujący statku kesmicżhego 
„Sojuz-27” zetknął się z Zie­
mią w przewidzianym rejonie, 
w odległości 265 kilometrów 
na zachód od Celinogradu w 
Kazachstanie.

Wstępne badanie lekarskie 
kosmonautów, przeprowadzo­
ne na miejscu lądowania, za­
raz po zetknięciu się aparatu 
lądującego z Ziemią wykazało, 
że dobrze znieśli oni długo­
trwały lot orbitalny.

Przed powrotem na Ziemię 
kosmonauci dokonali konser­
wacji • pokładowych systemów 
stacji „Salut-6”. Dalszy lot 
stacji odbywa się w systemie 
automatycznym.

☆

Jak informuje Agencja TASS, 
kosmonautom — uczestnikom lotu 
na pokładzie orbitalnego zespołu
naukowo-badawczego zostały
przyznane najwyższe odznaczenia 
radzieckie. Tytuł Bohatera Z wiąz 
ku Radzieckiego z wręczeniem 
Orderu Lenina i medalu „Złotej 
Gwiazdy” otrzymał Jurij. Ronia- 
nienko. Nadano mu także tytuł 
„Lotnika-kosmopauty ZSRR”. Bo­
haterowie Związku Radzieckiego 
Gicorgij Greczko, Olag Makarów 
i Aleksie.) Gubariew zostali odzna 
czeni Orderami Lenina i po raz 
wtóry — medalami „Złotej Gwiaz 
dy”. Tytuły Bohaterów Związku 
Radzieckiego z wręczeniem Orde­
ru Lenina i medalu ,,Złotej Gwiaz 
dy” przyznano także Władimiro­
wi Dżanibekowowi i obywatelowi 
CSRS, V!adimirowi RemkowL W. 
Dżanibekow otrzymał także tytuł 
„Lotnika-kosmonauty ZSRR”.

PAP

go Polskiej Zjednoczonej 
; Partii Robotniczej.

Na porządku dziennym: 
— ocena realizacji wytyczo 
nego przez XV Plenum KC 
PZPR programu rozwoju 
rolnictwa i poprawy wyży­
wienia narodu oraz dalsze 
zadania w tej dziedzinie.

PAP

E. Wojtaszek 
uda się do Austrii

Na zaproszenie austriackie­
go ministra spraw zagranicz­
nych dr. Willibalda Pahra w 
dniach 21—23 bm. wizytę ofi­
cjalną w Austrii. złoży mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
Emil Wojtaszek. (PAP)

16 bm. sejmowa Komisja 
Spraw Zagranicznych, obradu 
jąca ped przewodnictwem pos. 
Ryszarda Frelka (PZPR), zajęła 
stanowisko w sprawie broni ne 
utronowej.

Komisja uchwaliła następu­
jącą rezolucję, w 'której czyta 
my m.in.:

Komisja Spraw Zagranicz­
nych Sejmu PRL na swym po 
siedzeniu w dniu 16 marca 
1973 r. omówiła sprawę pla­
nów NATO produkcji broni 

, neutronowej i jej rozmieszczę 
nia w Europie zachodniej.

Komisja wyraża jednomyśl 
ne stanowisko, że realizacja

tych planów godziłaby w inte 
resy bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie, a tym samym 
w interesy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Polska, podobnie jak czyniła 
to w przeszłości, uważa . za 
swój obowiązek wyrazić kate­
goryczny sprzeciw wobec wszel 
kich tendencji podsycania wyś 
cigu zbrojeń, zwłaszcza w dzie 
dżinie broni masowej zagłady.

Broń neutronowa jest szcze­
gólnie groźną i antyhumani­
tarną odmianą broni jądrowej. 
Jej produkcja i wprowadzenie 
do Europy zachodniej oznacza 
łyby zintensyfikowanie wyści-

gu zbrojeń, skomplikowałyby 
trwające negocjacje rozbroje­
niowe i zakłóciłyby pozytywne 
procesy odprężenia i współpra 
cy, jakie od szeregu lat domi-' 
nują w sytuacji europejskiej.

Komisja uważa, że postępy 
w odprężeniu politycznym i 
ogólnoeuropejskiej współpra­
cy stawiają na porządku dzień 
nym konieczność umocnienia 
ich poprzez posunięcia w sfe­
rze odprężenia militarnego, re 
■dukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
oraz otwarcia dróg ku rozbro 
jeniu. Komisja udziela pełne­
go poparcia wysiłkom rządu 
PRL zmierzającym do esiągnię 
cia tego celu. (PAP)

Giełda Wiosenna w Poznaniu

Dobra opinia handlu o odzieży

Wyzwanie wobec Włoch

Obrady Komitetu
Rozbrojeniowego w Genewie

z

„Czerwone brygady" 
porwały A. Moro

Agencja Reutera informuje 
Rzymu, że w czwartek rano

Rejonowa narada aktywu
propagandowego w zakładach HCP

Na zdjęciu: kilka wzorów damskich koszul
z kolekcji Zakładów Przemysłu Odzieżowego

nocnych i pidżam 
„Truso" w Elblągu. 
Fet. — H. Kamsa

Optymistyczny 
komunikat

W czasie czwartkowego po­
siedzenia genewskiego Komi­
tetu Rozbrojeniowego przedsta 
wiciele ZSR.R, USA i Wielkiej 
Brytanii ogłosili komunikat o 
przebiegu trójstronnych roko­
wań zmierzających do opraco­
wania układu o całkowitym- i 
powszechnym zakazie doświad 
czeń z bronią jądrową.

W komunikacie tym czyta­
my m. in., że w szeregu istot­
nych kwestiach uczestnicy ro­
kowań osiągnęli już porozu­
mienie, a w niektórych, nie za 
łatwionych jeszcze sprawach 
nastąpiło zbliżenie stanowisk.

PAP

porwano w stolicy Włoch prze 
wodniczącego Rady Krajowej 
rządzącej we Włoszech Partii 
Chrześcijańsko - Demokraty­
cznej — Aldo Moro.

Akcji dokonano przed do­
mem porwanego. W czasie strze 
laniny, która wywiązała się w 
czasie uprowadzania Aldo Mo­
ro, zginęło pięciu członków je 
go ochrony osobistej. Porywa­
cze odjechali ze swoją ofiarą 
szybkim samochodem.

Aldo Moro stoi na czele gru 
py czołowych działaczy cha­
deckich, która opowiada się z 
różnymi zastrzeżeniami za 

•współpracą z komunistami. Jest 
on uważany za czołowego, a 
nawet jedynego kandydata w 
przypadających na jesieni wy­
borach prezydenckich we Wło 
szech.

Do porwania Aldo Moro przy 
znała się włoska organizacja 
terrorystyczna „Czerwone bry 
gady”.

Dokończenie na str. 2

„Wyższą jakością pracy, gos 
podarnością, zdyscyplinowa-
niem zaangażowaniem
realizujemy program partii” 
— pod takim hasłem toczyła 
się wczorajsza rejonowa na­
rada aktywu propagandowego 
przedstawicieli 13 województw; 
gospodarzem narady były Za­
kłady Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski”. Spotkanie, któ 
re odbyło się w Domu Kultu­
ry HCP, stanowiło doskonałą 
okazję do wymiany doświad­
czeń w zakresie działalności 
ideowo-wychowawczej w du­
żych zakładach przemysło­
wych.

W naradzie uczestniczyły 
m. in.: Jadwiga Tkacz — za­
stępca kierownika Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczej 
KC PZPR oraz sekretarz KW

partii w Poznaniu — Maria 
Rynkiewicz.

Sekretarz KZ PZPR — Je­
rzy Krzyśka stwierdził m. in. 
w zagajeniu do dyskusji, że 
„cegielszczacy” dokładają naj­
lepszych starań, aby treści ide 
owo-polityczne przełożyć na 
język codziennych, konkret­
nych działań, albowiem tylko 
człowiek w pełni świadomy 
celów, do których dąży i za­
dań, które realizuje — może 
im sprostać najwydajniej. A 
że w „Cegielskim” nie są to 
hasła bez pokrycia, najdobit­
niej świadczy fakt, iż uchwa­
ła Sekretariatu KC PZPR w 
sprawie pracy ideowo-wycho­
wawczej powstała w oparciu o 
doświadczenia tych zakładów.

(res)

Przemysł odzieżowy prezen 
tuje ną Giełdzie Wiosennej w 
Poznaniu ubiory męskie i chło 
pięce, damskie i dziewczęce, 
bieliznę, koszule, odzież spor­
tową oraz dziecięcą. Kolekcja 
wyróżnia się wyborem wzo­
rów, lepszą jakością wykona­
nia, odpowiada aktualnym ten 
dencjom w modzie. Dobrze oce 
nia ją handel, któremu łącznie 
proponuje się na II półrocze 
br. 38 milionów sztuk wymie­
nionych wyżej wyrobów. Ich 
wartość wynosi 14,6 miliarda 
złotych, jest ona większa od 
ubiegłorocznej o 700 milionów 
złotych. Podpisane w Pozna­
niu umowy wskazują, że lep­
sze będzie zaopatrzenie skle­
pów w większość wyrobów 
przemysłu odzieżowego, nadal 
jednak nie starczy ubiorów

damskich 
wej..

bielizny pościekr

Interesujące są propozycje 
producentów z Wielkopolski. 
Poznańską „Modena” przygo­
towała na sezon jeslenno-zima 
wy 35 wzorów damskich pła­
szczy, , pelis, futer, kurtek i 
kompletów. Zakłady lansują 
okrycia luźne, funkcjonalne, 
bez podszewek wykończone 
taśmą lub overlockicm. Podob­
ny styl proponują Zakłady? 
Przemysłu Odzieżowego „Jar- 
kon” w Jarocinie, które do­
starczą handlowi odzież w p?” 
nad 20 wzorach. Gnieźnieński 
„Polanex” przygotował kolek­
cję koszul w zdecydowanej 
większości z tkanin elanoba- 
welnianych, na ogół jednobar­
wnych, w kratkę i nikłe prąż 
ki. (pik)

Nieudany atak na Bejrut

Eskadry myśliwców izraelskich 
bombardują południowy Liban

AFP, powołując się na ra­
dio prawicy libańskiej > „Głos 
Libanu”, poinformowała, że w 
czwartek rano wojska izrael­
skie przejęły kontrolę nad 
miejscowością Rachaja al Fu- 
kar w południowym Libanie, 
około 10 kilometrów od grani­
cy z Izraelem.

Agencje prasowe informują, 
że przygraniczne rejony połu­
dniowego Libanu, a zwłaszcza 
ich środkowa część, są nieu­
stannie bombardowane przez 
eskadry myśliwców izraelskich 
w liczbie około 60 maszyn.

Myśliwce izraelskie starały 
się zaatakować rano we czwar 
tek zachodnią część Bejrutu, 
ale zostały odparte przez afty 
lerię oddziałów postępowo-pa 
lestypskich.

Rada Ligi Arabskiej zebra­
ła się w czwartek w Kairze na 
nadzwyczajnym posiedzeniu, 
którego uczestnicy analizowali 
sytuację powstałą w wyniku 
agresji izraelskiej na Liban.

Agencja TASS opublikowa- 
Ta w czwartek oświadczenie, w 
którym potępia agresję wojsk 
izraelskich na Liban. Izrael —

podkreśla TASS — dąży do 
zrealizowania swoich daw­
nych planów zajęcia południo 
wej części Libanu i rozgromię 
nia palestyńskiego ruchu opo­
ru, który jest niezachwianym 
bojownikiem o zabezpieczenie 
narodowych praw arabskiego 
narodu Palestyny.

Wraz z barbarzyńską akcją 
zbrojną na obozy uchodźców pa­
lestyńskich w Libanie, Izrael roz­
pętał przeciwko narodowi pales­
tyńskiemu oszczerczą kampanię 
dyplomatyczną. Teł Awiw weizwał 
wszystkie kraje utrzymujące z 
nim stosunki dyplomatyczne do
zamknięcia swych stolicach
przedstawicielstw Organizacji Wy 
zwołania Palestyny, uznawanej 
przez ONZ.

■ Osobistości oficjalne wielu kra­
jów odrzuciły te żądania.

Z Bejrutu podają, że prze­
wodniczący Komitetu Wyko­
nawczego OWP, Jaser Arafat 
zobowiązał obserwatora tej or 
gamzacji przy ONZ do poczy­
nienia starań o zwołanie posie 
dzenia Rady Bezpieczeństwa. 
Wiadomość tę podała w czwar 
tek wieczorem Palestyńska A- 
geiicja Prasowa „WAFA”.

- PAP

Program obchodów
35-lecia WP

W roku bieżącym przypada 
35 rocznica powstania ludowe 
go Wojska Polskiego, która 
obchodzona jest pod hasłem: 
„Pod przewodem partii, współ 
nie z całym narodem — rze­
telną żołnierską służbą i pra­
cą współtworzymy siłę i wiel­
kość socjalistycznej Ojczyzny",
Polityczno
treści 
wano 
wzięć 
czych

propagandowe
tego hasła skonkretyzo- 
w programie przedsię- 
ideowo - wychowaw- 

i polityczno - propagan

dowych opracowanym przez 
Ministerstwo Obrony Narodo­
wej i Główny Zarząd Politycz 
ny Wojska Polskiego.

Przewiduje się m. in. zorga 
nizowanie posiedzenia Rady 
Naczelnej i Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację połączone­
go z uroczystą odprawą wart 
na warszawskim placu Zwy­
cięstwa w dniach obchodów 
33 rocznicy majowego zwycię­
stwa. (PAP)

Forum dziennikarek
prasy kobiecej

16 Sm. rozpoczęły się w War 
szawie obrady dziennikarek 
prasy kobiecej 10 krajów soc­
jalistycznych. Jest to już trźe 
cie tego rodzaju spotkanie po­
święcone wymianie informacji 
i poglądów, która pozwala 
wzbogacać pracę polityczno- 
wychowawczą czasopism ko­
biecych w krajach naszej 
wspólnoty.

Tematem obrad warszaw­
skich jest kształtewanie po­
staw obywatelskich, .pobudza­
nie aktywności kobiet w pra­
cy dla rozwoju ich krajów.

PAP

Doskonalenie pracy 
instruktorów ZHP

Stałe doskonalenie pracy 
kadry instruktorskiej Związ­
ku Harcerstwa Polskiego jest 
podstawowym warunkiem peł 
nej realizacji programu ideo- 
wo-wychowawczego Związku 
w środowisku dzieci i młodzie 
ży szkolnej — oto motyw 
przewodni dwudniowego ple­
num Rady Naczelnej ZHP, 
które 16 bm. zakończyło się w 
Warszawie.

Plenum podjęło uchwałę do­
tyczącą dalszego doskonalenia 
pracy kadry instruktorskiej 
ZHP. (PAP)

Obrady uczonych 
z 10 państw

W Liblicach (środkowe Czechy) 
zakończyło się dwudniowe między 
narodowe sympozjum na temat 
„Dialcktyka materializmu a nau­
ka współczesna”. Wzięli w nim 
udział naukowcy z 10 państw świa 
ta — Bułgarii, Czechosłowacji, Ir­
landii, NRD, Polski, RFN, Rumu­
nii, Węgier, W. Brytanii i ZSRR

PAP

Zmarł A. Kamiński
W Warszawie zmarł wieku

75 lat Aleksander Kamiński, pe­
dagog, działacz harcerski, w cza 
sie okupacji jeden z głównych 
organizator jw „Szarych Szere­
gów”, których walkę z najeźdźcą 
hitlerowskim opisał m.’ id. w książ 
kach „Kamienie na szaniec” i 
„Zośka i parasol”. (PAP)

| krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko i?
Za 2 miesiące — matury

W klasach maturalnych w Polsce 
nastał czas przygotowań. Za 
niespełna 2 miesiące — egzaminy 
dojrzałości. Przystąpi do nich w 
tym roku około 200 000 młodzieży 
— absolwentów liceów ogólno­
kształcących i szkół zawodowych.

Konferencja wicekuratorów
Iff bm. zakończyła się w Legni­

cy krajowa konferencja wicekura 
torów oświaty i wychowania d.s. 
kształcenia zawodowego 1 usta­
wicznego. Tematem obrad były 
problemy modernizacji kształce­
nia fachowców oraz racjonalnej 
gospodarki kadrami — na tle za­
łożeń reformy oświaty.

Współpraca z Nigerią
Jak informuje Ministerstwo 

Handlu Zagranicznego i Gcspo-

dafki Morskiej w Nigerii przeby­
wała międzyresortowa delegacja 
gospodarcza PRL. Przeprowadzo­
no rozmowy z kierownikami wie­
lu resortów gospodarczych na te­
mat dalszego rozwoju współpracy 
gospodarczej i handlowej między 
Polską a Nigerią.

Rokowania SALT
W Genewie odbyło się kolejne 

spotkanie delegacji Zwia.zku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
ofensywnych (SALT).

Na forum ONZ
Rada Bezpieczeństwa ONZ zebra 

ła się w. środę wieczorem na nad­
zwyczajnym posiedzeniu. aby 
omówić sprawę agresji zbrojnej, 
dokonanej niedawno na Zambię

przez wojska rasistowskiej Rode­
zji.

RFN nadal bez prasy
Czwartek był w Republice Fe­

deralnej Niemiec drugim, kolej­
nym dniem bez prasy. Dziennie 
sprzedaje się tu około 18 milio-
nów egzemplarzy gazet, 
sem w czwartek ukazała 
nie prasa lokalna.

Delegacja RWPG w

Tymera-' 
się jedy-

Et iopii
Przewodniczący Tymczasowej 

Wojskowej Rady Administracyj­
nej Etiopii (DERG), M. H. Ma­
rłam przyjął przebywającą z wi 
zytą w Addis Abebie delegację 
RWPG. Podczas rozmowy M. H. 
Mariam wyraził wdzięczność kra- ' 
i°.ra. RWPG za braterską pomoc i 
udzieloną narodowi etiopskiemu, •
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odGKOSM'
117 y starczył jeden atak 
** komandosów Organi­

zacji Wyzwolenia Palesty­
ny, by izraelskim przywód 
com nerwy odmówiły po­
słuszeństwa.. Świadczy o 
tym gwałtowna agresja na 
południowe rejony Libanu, 
gdzie rozlokowane są licz­
ne obozy Palestyńczyków. 
Wojskowa akcja Izraela 
miała na celu likwidację' 
tych obozów i skłonienie 
władz libańskich do prze­
mieszczenia Palestyńczy­
ków na inne obszary kra­
ju.

Na Bliskim Wschodzie 
znów polata się krew, padli 
zabici, szpitale zapełniły 
się rannymi; żołnierzami, 
cywilami, kobietami i dzieć 
mi. Kraj, który nie tak 
dawno otrząsnął się z kosz 
mar u okrutnej wojny do­
mowej, znów poczuł na so­
bie ciosy nowej awantury. 
Tym razem ze strony izra­
elskiego agresora, który za 
pewnia, że nie tak prędko 
odejdzie z obecnie zajmo­
wanych terenów.

Trudno kwestionować 
prawa Izraela do obrony 
swych prawdziwych granic 
i swoich obywateli. Podob­
nie jak nie wszystkie akcje 
palestyńskich bojowników 
zasługują na akceptację. 
Ale mająca represyjny cha 
rakter akcja zbrojna 25-ty- 
sięcznej armii nie mogła 
zyskać aprobaty, gdyż nie 
miała nic wspólnego z 
obroną własnego państwa. 
7 oteż bezpośrednio po ata­
ku na Liban zewsząd po­
sypały się protesty przeciw 
ko przemocy, zrzucaniu 
bomb i pocisków na obsza­
ry południowego Libanu.

Izraelska soldateska — 
wbrew własnym przewidy 
waniom i liczeniu na sła­
bość zaskoczonego przeciw 
nika — poniosła straty. I 
to niemałe. Ale czy własne 
straty i krew palestyń­
skich kobiet i dzieci prze­
konały polityków, którzy 
od dawna „ostrzyli” sobie 
zęby na libańskie terytoria 
zajęte przez obozy palestyń 
skie? Można sądzić że 
atak komandosów OWP 
był dla Tel Awiwu nie ty­
le szokiem i przyczyną zde 
nerwowania się lecz wy­
łącznie pretekstem, na któ 
ry strona izraelska czekała 
ud dawna.

EC

Aktywny udział młodych
w przeobrażeniach kraju

Pierwszym tak powszech­
nym .przeglądem doświadczeń 
i dorobku powstałego w kwiet­
niu 1976 r. Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej
stała się zakończona w tych
dniach kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza. Główne nurty 
dyskusji i to co wynika z niej 
dla programu dalszego działa­
nia organizacji scharakteryzo­
wał przewodniczący ZG ZSMP 
— Krzysztof Trębacżkiewicz 
w wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzowi PAP.

Trwająca od września 1977 
r. kampania była dla ponad 
2.5 min członków ZSMP prze­
de wszystkim okazją do za­
stanowienia się nad tym co 
należy czynić dla wnoszenia 
jeszcze większego wkładu w 
dzieło rozwoju socjalistycznej 
Ojczvzńy. Zadania na przy- 

■ szlość są — dzięki powszech­
nemu zasięgowi dyskusji —

bogate, konkretne, mocno 
tkwiące w realiach codzien­
nego życia młodzieży pracują­
cej poszczególnych środowisk. 
Do programu na przyszłość 
wiele cennych uwag zgłosili

pracownikom, młodym rodzi­
nom.

W związku z tym rozwijać 
się będzie patronat nad bu­
downictwem mieszkaniowym,

byli działacze polskiego ruchu . 
młodzieżowego niosący na co ' 
dzień pomoc i koleżeńską radę ’ 
swym młodszym kolegom. ( 

Dyskusji towarzyszył aktyw i 
ny udział młodych w kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej , 
w ogniwach PZPR. Do partii • 
wstępują w ostatnich miesią- ’ 
cach tysiące przodujących i 
członków ZSMP.

W urzeczywistnianiu pro­
gramu dalszej działalności ; 
Związku jest miejsce dla każ­
dego młodego Polaka, zwłasz­
cza że stwarza on również

który przyniósł już ponad 
30 000 dodatkowych mieszkań 
a plany do 1980 r. zakładają 
wybudowanie przez młodzież
około 20 000 
kań.

Propozycji 
powiedział

dalszych miesz-

na 
na

przewodniczący 
nie traktujemy

przyszłość — 
zakończenie 

ZG ZSMP — 
jako sprawy

zamkniętej. Głównym zada­
niem będzie urzeczywistnianie 
wszystkich słusznych intere­
sów i aspiracji młodzieży 
pracującej. Ważną rolę mają 
tu do spełnienia m. in. młodzi 
radni, których ponad 20 000

szansę indywidualnego udziału , wybranych zostało w wybo- 
w szybszym zaspokajaniu po- rach do rad narodowych stop- 
trzeb najbliższych młodym nia podstawowego. (PAP)

Młodzież a postęp naukowo-techniczny

Zakończenie międzynarodowego
seminarium w Poznaniu

20 bm. inauguracja w Gnieźnie

Społeczno-kulturalna tradycja 
wielkopolskich dekad literackich

Delegacje z: Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Kuby, Mongolii. 
NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier, Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu i Związku Radziec 
kiego — uczestniczyły , w za­
kończonym wczoraj w Pozna­
niu młodzieżowym seminarium
na temat dorobku udziału
młodych w ‘procesie postępu 
naukowo-technicznego.

Trzydniowe obrady koncentrowa 
ty Się wokół metod kształtowania 
zainteresowań technicznych dzieci 
i młodzieży oraz inicjatyw ruchu 
młodzieżowego w rozwoju twór­
czości naukowo-technicznej. Pod­
kreślano, że sprawy propagowa­
nia i prowadzenia ruchu wynalaz 
czego, podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych, wyzwalania wśród 
młodzieży entuzjazmu i zapału do 
wydajnej i twórczej pracy na 
rzecz postępu naukowo-technicz­
nego zajmują poczesne miejsce w 
programach działania poszczegól­
nych socjalistycznych związków 
młodzieży.

Poznańskie forum stało się 
jednocześnie okazją do przed­
stawienia przybyszom z 9 kra

Techniki, współorganizowane­
go przez polskie związki mło­
dzieżowe. Mówił o tym m. in. 
w imieniu Wojewódzkiego Ko­
mitetu TMMT w Poznaniu dr 
Bolesław Kotdylewsl^i.

W środę przed południem dele­
gacje poszczególnych państw go­
ściły wśród załóg i aktywu mło­
dzieżowego poznańskich zakładów 
pracy, a wieczór spędziły wśród 
członków ZSMP z Rataj, w tam­
tejszym Domu Kultury.

Wczoraj, na zakończenie po 
znańskiego seminarium, zorga 
nizowanego przez ZG i ZW 
ZSMP — jego oficjalny finał 
odbędzie się dziś w Warsza­
wie — uczestnicy obrad spot­
kali się w gmachu KW PZPR 
z kierownictwem wojewódz­
kich władz partyjnych, które 
reprezentował sekretarz KW 
Bogdan Waligórski, a także — 
w sali Ośrodka Tradycji Ru­
chu Młodzieżowego — z kie­
rownictwem Rady Wojewódz­
kiej FSZMP reprezentowa­
nym przez przewodniczącego

Radziecka ruda 
dla polskich hut
W zespole stacji granicz­

nych Żurawica — Medyka — 
Boguszów przeładowano w br. 
i wyekspediowano w głąb kra 
ju 2 250 ton rudy dla polskich 
hut, z czego 700 000 ton naj­
wyższej jakości aglorudy he- 
matycznej i magnetytowej — 
skierowano do Huty „Katowi­
ce”. (PAP)

Od roku 1967 odbywają się 
— jedyne w tym wymiarze i 
społeczno-kulturalnym oddzia 
ływaniu w naszym kraju — 
wiosenne dekady pisarzy , śro­
dowiska wielkopolskiego, któ­
rych treścią są spotkania au­
torów z czytelnikami, wysta­
wy ich dorobku, kiermasze 
książek, literackie „biesiady”, 
koncerty i dedykacje. Obejmu 
ją one różne rejony Wielko­
polski (organizowano je w Poz 
naniu, Turku, Pile i Trzcian­
ce, w Szamotułach, Koninie, 
Wągrowcu, Kaliszu, Czarnko­
wie i Lesznie). Tegoroczna — 
XII Wielkopolska Dekada Li­
teracka rozpocznie się w ponie 
działek, 20 bm., w Gnieźnie.

Swego rodzaju wstępem do tej 
wielkiej kulturalnej imprezy był 
„Dzień wielkopolskich pisarzy w 
HCP” (środa. 15 bm.) oraz poz­
nański „czwartek literacki” w Bi­
bliotece im. E. Raczyńskiego przy 
pl. Wolności. W tym — organizo­
wanym pod patronatem „Głosu 
Wielkopolskiego” — cyklu roz­
mów z pisarzami uczestniczył 
wczoraj Arkady Fiedler wraz ze 
swym synem Arkadym Radosła-
wem, a barwne, 
kanie prowadził 
skiego Oddziału 
Chruszczewski.

interesujące spot
prezes

ZLP —
Pccmań-
Czesław

i

jów dziesięcioletniego dorobku RW — Tadeusza Kurasia.
Turnieju Młodych Mistrzów (wig)

KRONIKA DNIA
ZJAZD ZSL W LESZNIE

Wczoraj w Lesznie odbył się II Wojewódzki Zjazd Sprawozdawczo- 
Wyborczy Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 132 delegatów, re­
prezentujących ponad 7,5-tySięęzną organizację ZSL w Leszczyń- 
skiem, oceniło swój dorobek oraz wytyczyło drogi dalszej realizacji 
naczelnych celów Stronnictwa — nieustannego unowocześniania rol­
nictwa oraz polepszania warunków pracy i życia na .wsi.

Delegaci na II Zjazd w Leszczyńskim wybrali nowe władze Wo- 
jowótlzkicgo Komitetu ZSL. Prezesem ponownie został Stanisław 
Radosz, (tt)

NAGRODY DLA RACJONALIZATORÓW Z „OTEX-u"
Rozstrzvgnięty został ogólnopolski konkurs ocd hasłem: „Racjona­

lizacja pracy w handlu i spółdzielczości”. Wśród laureatów sa tak­
że poznaniacy, wszyscy z. Oddziału Obrotu Ubiorami „Otex” Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrznego. Jedno z dwóch 
wyróżnień, przyznanych projektom zespołowym, otrzymali Andrzej 
Ndekicwicz i Stefan Stachurska. Nagrody indywidualne zdobyli: 
drugą — Henryk Papież, a trzecią — Marian Hanysz. Także Klub 
Techniki i Racjonalizacji działający w „Otcxie” został wyróżniony; 
otrzymał en drugą nagrodę, (pik)

W czwartek, 16 bm., odbyło 
się w Wiedniu kolejne posie­
dzenie plenarne delegacji 19 
państw, uczestniczących w ro 
kowaniach na temat wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej.
Posiedzeniu

„Czerwone brygady"
porwały

Dokończenie ze str. 1
A. Moro

Głównym akcentem 
kady Literackiej będą 
nia pisarzy (weźmie

XH De 
spotka- 
w nich

udział 34 twórców) ze społe­
czeństwem Ziemi Gnieźnień­
skiej — w zakładowych klu­
bach i bibliotekach, w szko­
łach, placówkach kulturalno- 
oświatowych w mieście i na 
wsiach. Literaci odwiedzą za­
kłady pracy, gospodarstwa roi 
ne, gościć będą na kierma­
szach i w księgarniach (przy 
„stolikach z dedykacjami”). 
Do końca marca odbędzie się 
także wiele autorskich spot­
kań w bibliotekach, klubach 
prasy i książki w różnych stro 
nach Wielkopolski. W poznań­
skiej Księgarni Literackiej im. 
A. Mickiewicza codziennie au 
torzy dedykować będą swoje 
książki.

Nigdzie nie zabraknie najnow­
szych pozycji z dorobku wielko­
polskiego środowiska literackiego. 
Wydawnictwo Poznańskie wydało 
bowiem ostatnio 23 nowe tytuły w 
nakładzie 400 000 egzemplarzy. Nie 
które z nich (np. „Moje krainy” 
Nikosa Chadzinikolau, „Gdy nie­
bo spadło na Ziemię” Czesława 
Chruszczewskiego, „Oswajanie z 
teraźniejszością” Feliksa Fornal- 
czyka, „Na śniegu widniała gwia­
zda” Gerarda Górnickiego, „W za­
pachu migdałów i lukru” Janusza 
Przybysza”, „Tyrady 1 niuanse"’ 
Włodzimierza Scisłowskiego i 
„Portret prawie rodzinny” Andrze 
ja Zeylanda) swą czytelniczą pre­
mierę mieć będą właśnie w Gnieź 
nie. (kos)

Katastrofa bułgarskiego
Agencja BTA informuje, że 

16 bm. około godz. 14 uległ 
katastrofie w rejonie Wraćzy 
samolot pasażerski TU-134 
Bułgarskich Linii Lotniczych 
„Bałkan” odbywający regular­
ny lot na linii Sofia — War­
szawa. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 66 pasażerów i 
7 członków załogi. Wszyscy po 
nieśli śmierć.

Powołano komisję rządową

do zbadania przyczyn 
strofy.

kata-

Jak
☆ 

dowiaduje się PAP,
wśród pasażerów, którzy po­
nieśli śmierć w katastrofie sa 
molotu linii „Bałkan” znajdo­
wała się grupa obywateli poi 
skich.

W katastrofie zginęli m. in.: 
kierownik Ministerstwa Kultu

samolotu
ry i Sztuki Janusz Wilhelmi 
oraz towarzyszący mu członko
wie delegacji dyrektorzy
Z naczelnego Zarządu Kinema 
tografii Marina Niecikowska i* 
Jerzy Tabor.

Pełna lista nazwisk ofiar — 
obywateli polskich podana zo­
stanie natychmiast po uzyska 
niu kompletnych informacji 
z bułgarskich linii „Bałkan”.

PAP

Włoskie związki zawodowe ogło 
siły natychmiastowy strajk pow­
szechny wc Włoszech na znak pro 
testu przeciwko porwaniu Aldo 
Moro.

Premier Giulio Andreotti zwołał 
natychmiastowe posiedzenie rządu 
włoskiego w celu omówienia sy­
tuacji powstałej po porwaniu Al­
do Moro. Solidarność z gabinetem 
wyrazili przywódcy partii więk­
szości parlamentarnej, w tym se­
kretarz generalny włoskiej Partii 
Komunistycznej Enrico Berlin-

„Czerwone brygady” zażądały w 
godzinach popołudniowych uwol­
nienia wszystkich podsądnych W 
turyńskim procesie czołowych ter 
rorystów tej organizacji.

Jak poinformowała agencja 
AFP. redakcja neapolitańska 
dziennika rzymskiego „Paese Se­
ra” została poinformowana w 
czwartek późnym wieczorem przez 
anonimowego rozmówcę, przedsta­
wiającego się jako rzecznik „Czer 
wonych brygad”, źe uprowadzo­
ny tego dnia rankiem działacz 
chadecki Aldo Moro został zabi­
ty. Poza anonimowym telefonem, 
brak jakiegokolwiek potwierdze­
nia tej dramatycznej informacji.

PAP

przedstawiciel Polski, amb. Ta 
deusz Strulak.

Po posiedzeniu odbyło się 
spotkanie akredytowanych w 
Wiedniu dziennikarzy z rzecz­
nikami prasowymi delegacji. 
W odpowiedzi na pytanie korę 
spondenta Reutera, czy zaryso 
wał się postęp w kwestii wy­
miany dodatkowych danych o 
liczebności sił zbrojnych Ukła 
du Warszawskiego i NATO w 
Europie środkowej, rzecznicy 
obu stron stwierdzili, że w bie 
żącym tygodniu uzgodniono 
procedurę wymiany dodatko­
wych danych, opierając się na 
tej procedurze dokonano dodat 
kowej wymiany (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie zmień 
ne z przelotnymi opadami deszczu, 
możliwe opady deszczu ze śnie­
giem.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

,G t O S WIELKOPOLSKI"

wiedeńskie

przewodniczył

Rokowania

KSIĄŻKA — R U C H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.

KOMITET CENTRALNY 
PZPR

W dniu 16 marca 1978 roku, zginął w katastrofie lotniczej

TOWARZYSZ
JANUSZ WILHELMI

członek Prezydium Centralnej Komisji Rewizyjnej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, kierownik Ministerstwa Kultury i Sztuki, wieloletni 
redaktor naczelny tygodnika „Kultura” oraz wiceprzewodniczący Komitetu 
d. s. Radia i Telewizji, pisarz, publicysta, działacz partyjny i państwowy.

Za swoją działalność oraz za zasługi dla rozwoju kultury narodowej, od­
znaczony został Orderem Sztandaru Pracy II klasy, Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Kawalerskim oraz innymi odznacze­
niami.

Odszedł od nas żarliwy komunista, patriota, utalentowany publicysta, or­
ganizator i współtwórca socjalistycznej kultury Polski Ludowej.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

W dniu 16 marca 1978 roku, katastrofie lotniczej zginął 
kierownik Ministerstwa Kultury i Sztuki PRL

mgr JANUSZ WILHELMI
były zastępca redaktora naczelnego „Nowin Literackich”, publicysta „Try­
buny Ludu” i „Nowej Kultury”, redaktor naczelny tygodnika „Kultura”, 
były zastępca przewodniczącego Komitetu do spraw Radia i Telewizji, za­
służony działacz państwowy, krytyk literacki, publicysta i dziennikarz od­
znaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy, Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami państwowymi.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

PREZES RADY MINISTRÓW

dziennik robotniczej spółdzielni wydawniczej „prasa
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.
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Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
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NASZE PAŃSTWO
MORSKIE

W dyskusjach nad rozwojem ekonomicz­
nym naszego kraju często stawia się 
niecierpliwe pytanie: czy Polska stała 

się już państwem morskim?
Entuzjaści morza są skłonni przyznawać 

naszemu krajowi bez zastrzeżeń status pań­
stwa morskiego, z uwagi na szereg niewąt­
pliwych sukcesów w gospodarowaniu na mo­
rzu. Bardziej wstrzemięźliwi obserwatorzy — 
nie przecząc osiągniętym postępom — wska­
zują natomiast, że gospodarka morska w Pol­
sce (z wyjątkiem może okrętownictwa) dotąd 
nie doszła nawet do przeciętnej odpowiada­
jącej udziałowi polskiego przemysłu w świa­
towej produkcji. Ten względny niedorozwój 
branży morskiej nie pozostaje bez wpływu 
na sferę tak zwanego „morskiego uświado­
mienia” społeczeństwa, które to uświadomie­
nie, zdaniem wielu znawców przedmiotu, ma 
być jednym z podstawowych elementów skła­
dających się na całość pojęcia państwa mor­
skiego.

Tempo życia, pracy i rozwoju wybrzeża
Prawda leży przypuszczalnie gdzieś po­

środku tych opinii. Chyba najwięcej na ten 
temat miałaby do powiedzenia wykruszająca 
się już, niestety, grupa seniorów polskiej go­
spodarki morskiej, która ma w pamięci obraz 
ciasnego i słabo zagospodarowanego polskie­
go wybrzeża z lat międzywojennvch, a także 
zna z autopsji przerażający widok zniszczeń 
w rejonie nadmorskim po drugiej wojnie 
światowej. Kontrast między ówczesną, zda­
wało się, beznadziejną sytuacją a dzisiejszym 
tempem życia, pracy i rozwoju naszego wy­
brzeża. stanowi wystarczającą podbudowę do 
optymistvcznęj oceny zarówno obecnego sta­
nu, jak dalszych perspektyw Polski na morzu.

Podejście do sprawy od strony psycholo­
gicznej również nie stwarza podstaw dla wy­
rażania zbyt daleko idących krytycznych opi­
nii na temat stosunku naszego społeczeństwa 
do zagadnień morza. Świeżo wydarzył się 
fakt, który daje w tej kwestii wiele do my­
ślenia. Oto Międzyrządową Morska Organiza­
cja Doradcza (IMCO), która jest organem 
ONZ, ogłosiła dzień 17 marca światowym 
Dniem Morza, celem organizowania co roku 
we wszystkich zainteresowanych krajach od­
powiednich uroczystości. Ta chwalebna ini­
cjatywa nrzypomina, że pierwsze £w;ęto Mo­
rza w Polsce było zorganizowane już w 193? 
roku i od tamtego czasu nigdy nie zeszło z 
kalendarza ogólnonarodowych obchodów. Na­
sze obecne Dni Morza są nod koniec każdego 
czerwca okazją dn zamanifestowania niezwy­
kłego wprost umiłowania morza i uzdolnień 
do pracy na morzu. Stały się od blisko nół 
wieku rodzajem symbolicznej nieczeci na nie­
wzruszonym pakcie współżycia nrędzy pol­
skim społeczeństwem i morzem. Nśe trzeba 
dodawać, że są one także co roku okazja do 
podsumowania naszych postępów w tej dzie­
dzinie życia gospodarczego i społecznego, sta­
łych osiągnięć w rozwijaniu i umacnianiu 
morskiej państwowości.

Analizując dotychczasowe fazy rozwojowe 
polskiej gospodarki morskiej można stwier­
dzić. że najszybsze temoo rozbudowy żeglu­
gi, portów, przemysłu okrętowego i gospodar­
ki rybnej przypada na lata siedemdziesiąte. 
Dane statystyczne są pod tym względem nad- 
zwyczaj wymowne. W

Co mówią dane statystyczne?
W ciągu pierwszego powojennego ćwierć­

wiecza, to jest od 1945 do końca 1970 roku, 
stan polskiej floty handlowej osiągnął 259 
statków o łącznym tonażu 1.9 min DWT. Na­
tomiast w końcu 1977 roku flota liczyła już 
319 statków o tonażu 4.3 miń DWT. A zatem, 
w ciągu ostatnich siedmiu lat, nastąpił więk­

szy rozrost tonażu, niż się go uzbierało przez 
poprzednie 25 lat. Z jednoczesnego porówna­
nia liczby jednostek pływających widać wy­
raźnie, że przybywały nam ostatnio głównie 
statki duże, lepiej przystosowane do zaspoko­
jenia rosnących potrzeb transportowych w 
dalekim zasięgu oceanicznym. Przyczyniło się 
to do zwiększenia przewozów towarowvch 
pod polską banderą z 17,6 min ton w 1970 r. 
do 37.3 min ton w 1977 r.

Podobnie jak we flocie handlowej, znacz­
nie podniosły się w latach siedemdziesiątych 
wyniki eksploatacyjne innvch działów gospo­
darki morskiej. Przeładunki towarów w na­
szych portach morskich urosły z 36,3 min ton 
w 1970 r. do 63,6 min ton w 1977 r. Stocznie 
okrętowe, które w 1970 r. wyprodukowały 
statki o łącznym tonażu 518 000 DWT, pod­
niosły tę produkcję do poziomu 780 000 DWT 
(a w 1975 r. mogły się nawet poszczycić okrą­
głym milionem ton). Wynikiem ■ działalności 
polskiego rybołówstwa morskiego było w 
1970 roku złowienie 451 000 ton ryb,, nato­
miast w 1977 r. już 729 0Ó0 ton.

Przypadająca w bieżącym roku druga poło­
wa pięciolatki 1976—1980 r. stawia wszystkie 
gałęzie polskiej gospodarki morskiej przed 
dalszym trudnym egzaminem. Można powie­
dzieć, że będzie to egzamin dojrzałości z ra­
dzenia sobie w warunkach stanu kryzysowe­
go w światowej żegludze, portach, nrzemyśle 
okrętowym oraz gospodarce rybnej. We wszy­
stkich tych dziedzinach, po latach względnej 
koniunktury, przyszedł okres narastających 
trudności i komplikacji.

Zmniejszenie podaży towarów w transpor­
cie morskim, rosnące koszty eksploatacyjne 
w żegludze i portach, długotrwałe i uciążliwe 
przestoje statków wskutek przeciążenia por­
tów pracami przeładunkowymi, gwałtowny 
spadek zamówień na nowy tonaż, coraz bar­
dziej zacięta walka o tereny połowowe 
i prawo korzystania z bogactw morza — oto 
warunki ogólnoświatowe, w jakich Polska 
musi nadal wykonywać swoje ambitne plany 
rozwoju państwa morskiego.

— Od 14 lot pracuję w za­
wodzie nauczycielskim, z te­
go 12 lał w Pleszewie. Spod 
mojej opieki do dalszego star 
tu życiowego wyszło 5 rocz­
ników. W najstarszych kla­
sach nie mamy repetentów. 
Co roku naszą szkołę opusz­
cza około 100 absolwentów, 
z tej liczby 70 procent podej­
muje naukę w szkołach śred 
nich. Od nas, pedagogów, 
zależy takie ich przygotowa­
nie, aby w liceach czy tech­
nikach wykazywali się do­
brym zasobem wiedzy, nie 
mieli braków, umieli praco­
wać samodzielnie. Staramy 
się młodzież przygotować 
wszechstronnie, nauczyć po­
sługiwania na co dzień ład­
nym językiem, wyrobić społe

cznie. Prowadzimy w kla­
sach zespoły wyrównawcze 
dla słabszych uczniów, pra­
cujemy z nimi indywidualnie 
i nierzadko okazuje się, iż 
nie brak zdolności, lecz zwy­
kłe lenistwo jest przyczyną 
osiągania przez nich gorszych 
wyników. Organizujemy także 
cykle spotkań z rodzicami, 
odwiedzamy ich w domu dla 
poznania warunków, nakła­
niamy do zakładania domo­
wych biblioteczek o tematyce 
interesującej ucznia.

Obecnie przygotowuję dwóch 
uczniów, wyłonionych po eli­
minacjach klasowych, do IV 
Konkursu Polonistycznego. Z 
naszej szkoły wywodzi się lau 
reat Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego, Piotr 
Michalak. Nasi wychowanko­
wie studiują między innymi 
na zagranicznych uczelniach' 
— w ZSRR, Bułgarii, NRD. 
Piszą do nas i cieszy nas ta 
więź ze szkołą, która dola im 
dobre podstawy wiedzy ogól 
nej.

Mówiła IRENA GAŁU­
SZKA, nauczycielka języka 
polskiego w Szkole Podsta­
wowej nr 2 w Pleszewie, 

woj. kaliskie, (zd)

Związki branżowe bliżej

Z korzyścią dla producentów żywności

Elastyczność polityki morskiej
.leżeli w tak napiętej sytuacji wychodzimy 

z bieżących kłopotów na ogół obronną ręką, 
świadczy to o elastyczności naszej polityki 
morskiej oraz wysokich umiejętnościach jej 
realizatorów. W pełni doceniamy . „dewizo- 
twórczą” rolę własnej floty handlowej, której 
odpowiednia rozbudowa stwarza zabezpiecze­
nie bilansu płatniczego, a także stanów,i źró­
dło wpływów z tytułu świadczonych usług 
przewozowych. Bez zmian nozostaje nakre­
ślona na lata siedemdziesiąte koncencia roz­
budowy naszych portów, w których trwa 
wznoszenie od podstaw baz specjalistycznych 
związanych ze strukturą obrotów towaro­
wych naszego handlu zagranicznego, jak i 
przeładunków zlecanych przez obcych kon­
trahentów.

Intensyfikacja i elastyczność programów 
produkcyjnych, postęp naukowo-techniczny 
i technologiczny, zdolność szvhkicgo reagowa­
nia na zmiany w tendencjach rvnku świato­
wego — to zasadnicze atuty, którymi legity­
muje się nasz doświadczony przemysł okrę­
towy. W gospodarce rybnej realizacja nlanów 
rozwojowych pozostaje w ścisłej • wspełnracv 
z innymi krajami w dziedzinie racjonalnego 
wykorzystania bogactw mórz i oceanów, 
ochrony ekologicznej akwenów, zapewnienia 
poszanowania praw państw morskich na ich 
wodach terytorialnych.

Polska jest krajem morskim i to właśnie 
determinuję nasze plany w gospodarce we­
wnętrznej oraz podnosi naszą pozycję na 
arenie międzynarodowej.

MARIAN KRYNICKI

Związki i zrzeszenia bran­
żowe producentów rol­
nych mają dawną tra­

dycję; istniały i działały wie­
le lat wcześniej, zanim zaczę­
to mówić o szeroko pojętej 
specjalizacji gospodarstw in­
dywidualnych, w której roz­
woju ich zadanie obecnie wzra 
sta. Np. Związek Plantatorów 
Roślin Okopowych powstał 
prawie 100 lat temu. Celem po 
wołania tych samorządowych 
organizacji chłopskich było 
właśnie zapewnienie ich człon 
kom specjalistycznej opieki w 
prowadzonych przez nich kie­
runkach produkcji i pomocy 
organizacyjnej. To przecież 
dzięki związkom spopularyzo­
wane zostały wydajne rasy 
świń i bydła, plenne odmiany 
roślin. Wiele uczynił dla gos­
podarki krajowej Poznański 
Związek Hodowców Koni, pra 
cując nad uszlachetnieniem 
konia wielkopolskiego, dzięki 
czemu stał się on wszechstron 
nie użytkowy i teraz interesu­
je zagranicę.

Działanie związków w poro­
zumieniu z fachowcami urzę­
dów gmin, wojewódzkimi oś­
rodkami postępu techniczne­
go, przemysłem rolno-spożyw­
czym jest dla rolników-hodow 
ców i plantatorów — pośred­
nictwem wielce pożytecznym. 
Po reformie administracyjnej, 
kiedy większość funkcji in­
stancji i organizacji powiato­
wych przejęły gminy, nie spo­
sób było w każdej z nich 
tworzyć gminne związki bran 
żowe. Byłoby to zbyt wielkim 
w stosunku do potrzeb anga­
żowaniem etatów i środków 
finansowych. Koordynatorem 
poczynań zrzeszonych w nich 
rolników stały się więc zwią­
zki wojewódzkie. Doświadcze­
nie tych paru lat wykazało 
jednak, że w niektórych przy­
padkach koncentracji upraw

czy hodowli, pracownik SKR 
do spraw branżowych nie mo­
że podołać wszystkim obowiąz 
kom, bo potrzeby przekracza­
ją możliwości fachowe jedne­
go człowieka, stolica wojewódz 
twa zaś jest za daleko. W sy­
tuacji kiedy przybywa nowych 
zadań, przybliżenie działalno­
ści sekcji branżowych produ­
centów rolnych stało się ko­
niecznością. Gminna służba 
rolna także nie może być „spe 
cjalistą od wszystkiego”, tym 
bardziej, że poszczególnym 
kierunkom gospodarki stawia 
się coraz wyższe wymagania. 
Istnieje zatem potrzeba spec ja 
listycznej, wysokokwalifikowa 
nej obsługi organizacyjnej i 
technicznej rolnictwa indywi­
dualnego.

Pierwsze x propozycją reakty­
wowania działalności ogniw związ 
kowych w podobnych rozmiarach 
jak przed kilku laty, wystąpiło Po 
znańskie, gdzie produkcja rolna 
wzrasta najszybciej, a uwzględ­
niając bonitację gruntów, jest w 
Polsce najwyższa. Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych w Poz­
naniu r. dniem 1 października 1377 
roku zmienił system obsługi bran 
źnwej, tworząc związki i zrzesze­
nia rejonowe zgodne z potrzeba­
mi, obejmujące kilka sąsiadują­
cych gmin. Na przykład Pniewy 
i Pobiedziska to rejony obsługi 
Zrzeszenia Hodowców Owiec; 
Lwówek i Dominowe — Związku 
Hodowców Koni: Kwilcz i Gro­
dzisk — Związku Pszczelarzy; Mi­
łosław. Niechanowo, Tarnowo Pod 
górne — Związku Plantatorów Ho 
ślin Oleistych. Oczywiście plan­
tatorzy najpopularniejszych
upraw, jak okopowe, lub najczę­
ściej spotykani na wsi hodowcy 
trzody mają swoich rejonów zna­
cznie więcej. Istnieje Jeszcze nie 
rozwiązana dotychczas sprawa po 
wołania związku hodowców by­
dła.

W sumie takich specjalis­
tycznych organizacji jest w 
województwie poznańskim 11. 
Oprócz wymienionych, swoich 
opiekunów mają plantatorzy

chmielu, roślin włóknistych, 
wikliny, ziół oraz hodowcy 
drobiu. Największym związ­
kiem jest Związek Producen­
tów Trzody Chlewnej, zrze­
szający ponad 9 700 członków 
w 550 sekcjach.

Związki i zrzeszenia branżo 
we silne ogniwo wiejskiego sa 
morządu rolniczego; jako ma­
sowe organizacje mają duży 
wpływ na produkcję rolną. 
Przedstawiciele poszczegól­
nych sekcji są inspiratorami 
różnych form doskonalenia za­
wodowego członków, zaznaja­
miania ich z najnowszymi me­
todami produkcji, ale zasadni­
czym celem stała się obecnie 
pomoc w rozwijaniu wyspecja 
lizowanej produkcji rolnej.

Ostatnio, kiedy w ramach rea­
lizowania programu żywnościowe 
go zaczęto zwracać baczniejszą 
uwagę na zagospodarowanie zbiór 
ników wodnych — stawów i je­
zior, należących do rolników in­
dywidualnych — zaistniała potrze 
ba otoczenia opieką specjalistycz­
ną hodowców ryb. WZKR w Poz­
naniu prowadzi już od ponad ro­
ku prace instruktażowe wśród pro 
ducentów ryb. Niebawem ma być 
powołany ich związek. Jest to 
nowość w skali kraju. Przewiduje 
się, iż jeszcze w tym roku pow­
staną w Polsce 42 okręgowe rejo­
ny tego związku.

Poznański svstem obsługi 
branżowej zainteresował inne 
województwa, którvch wiele 
już poszło tym śladem. Jako 
drugie było elbląskie: od 1 lu 
tego br. w ten sposób pracu­
ją już ogniwa związków i zrze 
szeń branżowych w woj. ko­
nińskim.

W procesie intensyfikacji pro­
dukcji rolnej korzyści, wynikają­
ce z tych zmian są bardzo duże. 
M. in. dzięki osobistemu udziało­
wi specjalistów branżowych w fa­
chowym instruktażu dla człon­
ków sekcji, istnieją możliwości

Dokończenie na str. 4.
i ZOFIA DOHNKE

Rozliczne są związki wielkopol­
skiego Poznania i nadwołżań- 
skiego Saratowa. I tu, i tam 

Piotr Władimirów — „Dziennik 
z rejonu specjalnego Chin z lat 
1942—1945” przekład z rosyjskiego, 
wyday/nictwo „Książka i Wiedza”, 
Warszaw-a 1977, fotografie, str. 
641, cena 70 zł.

Stanisław Leszczycki — „Geogra 
fia a planowanie przestrzenne i 
ochrona środowiska”, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, Warsza­
wa 1977, liczne mapy i ryciny, str. 
595, cena 75 zŁ

Henryk Bonecki — „Podstawy 
mechaniki i termodynamiki”, książ 
ka pomocnicza dla uczniów i nau 
czycieli, Wydawnictwa Szkolne i 
Pedagogiczne, Warszawa 1977. str. 
256, liczne rysunki, cesna 40 zł.

Jerzy Kołakowski, Edward Szy­
mański — „Pracownia technolo­
giczna w prefabrykacji budowla­
nej”, wydanie II, Wydawnictwa 
Szkolne 1 Pedagogiczne, Warszawa 
1977, liczne rysunki ,str. 520, cena 
58 Zł.

Czesław Maziarz — „Andragogi- 
ka rolnicza”, Państwowe Wydaw­
nictwo Naukowe, Warszawa 1977, 
str. 464, cena 94 zł.

żyją ludzie, których łączą serdeczne 
więzi, wielekroć zrodzone jeszcze w 
okresie wspólnej walki z hitlerowskim 
najeźdźcą. Niedawno ukazała się w 
Polsce książka saratowskiego pisarza 
Aleksandra Wolfa pt. „Kruszenie Cy­
tadeli”, a dzisiejszy mieszkaniec Sara 
Iowa, Bohater Związku Radzieckiego 
Dmitrij Bakanow, dowódca 74 dywizji 
piechoty walczącej w roku 1945 o 
wyzwolenie stolicy Wielkopolski — 
jest honorowym obywatelem Pozr*a- 
nia. Garść ziemi pobranej z saratow­
skiego brzegu Wołgi znalazła się na 
wzgórzu poznańskiej Cytadeli a urna 
z ziemią ze stoku Cytadeli zamurowa­
na została u podstawy pomnika Bojo­
wników Rewolucji w centrum Sarato­
wa.

Ostatnio nadszedł do naszej redak­
cji list — ciekawy przyczynek do 
dziejów poznańsko-saratowskiej przy­
jaźni. Jego autorem jest Wiktor Moł- 
czanow, w latach wojny sierżant — 
lotnik dzisiaj docent Instytutu Medy­
cznego w Saratowie. W końcowej fa­
zie wojny W. Mołczanow znalazł się 
wraz ze swoim pułkiem lotniczym w 
pobliżu Środy Wielkopolskiej. I tak 
zaczęła się jego przyjaźń z ludźmi, w 
których znalazł szczerych i oddanych 
przyjaciół.

O dziejach tej przyjaźni opowiada

Z Saratowa przyszedł list...

Przyjaźń 
łącząca kraje i ludzi
artykuł zamieszczony w obwodowej 
gazecie „Kommunist”, którą W. Moł­
czanow załączył do swojego listu. Oto 
fragmenty jego wspomnień, opubliko 
wane na łamach saratowskiego „Kom- 
munista”.

„— Dwukrotnie miałem okazję *- 
ezestniczyć w uroczystościach związa­
nych z rocznicami wyzwolenia miasta 
Środy spod faszystowskiej okupacji. 
Pierwszy raz w 1970 roku, potem w 
1975. Jestem bardzo dumny z odzna­
ki „Zasłużony Obywatel Środy Wiel­
kopolskiej”, którą przyznano mi jako 
byłemu żołnierzowi i aktywiście przy 
jaźni polsko-radzieckiej. Środa stała 
się dla mnie miastem ogromnie bli­
skim.

(...) Widziałem w Polsce wiele mo­
gił i pomników poświęconych pamię­
ci żołnierzy radzieckich. Znajdują się 
w nienagannym stanie. W tradycyjny 
polski Dzień Zmarłych na mogiłach 
migoczą znicze i składane są kwiaty. 

Niezapomniane wrażenie wywarł na 
mnie Park Braterstwa Broni i Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej w Pozna­
niu, zbudowany na miejscu faszysto­
wskiej Cytadeli. (...) Na południowym 
stoku znajduje się Cmentarz Bohate­
rów, na którym spoczywają prochy 
żołnierzy i oficerów Armii Radziec­
kiej. W pamięci pozostaje także pięk­
na aleja radzieckich republik, przy 
której posadzono brzozy i jarzębiny, 
również z naszego, nadwołżańskiego 
brzegu.

Przejechaliśmy z żoną po drogach 
Polski ponad 1000 kilometrów: od Po­
znania do Krakowa, od Krakowa do 
Zakopanego i z powrotem. W Krako­
wie zwiedziliśmy wspaniałe muzeum 
na Wawelu, byłą siedzibę królów pol­
skich oraz różne inne historyczne 
miejsca. Poznaliśmy obóz śmierci w 
Oświęcimiu, byliśmy w fabrykach, 
szkołach, uczelniach. Wszędzie napo­
tykaliśmy na dowody troskliwej pa­

mięci o drogim każdemu z nas — 
Włodzimierzu Leninie.

(...) Po pięcioletniej przerwie stwier 
dziliśmy w Polsce wielkie postępy w 
budowie socjalizmu. Zwraca szczegól­
nie uwagę dynamiczne budownictwo 
mieszkaniowe, systematycznie rosną­
ca .siła nabywcza i dochody ludności, 
znaczny wzrost liczby samochodów 
prywatnych, dobrze zorganizowana 
sieć usług i służby zdrowia. Ta ostat­
nia dziedzina interesowała nas szcze­
gólnie (żona jest również lekarzem). 
Zwiedziliśmy szpital i poliklinikę. 
Rzuca się w oczy dobre wyposażenie 
gabinetów, wysoka kultura opieki me 
dycznej, dokładność w pracy, dyscy­
plina.

Gdziekolwiek w Polsce byliśmy, od­
czuwaliśmy ciepło i serdeczność, pra­
wdziwie braterski stosunek do ludzi 
radzieckich.”

Dalej artykuł mówi o bliskich, oso­
bistych kontaktach łączących rodziny 
Wiktora Mołczanowa i jego polskich 
przyjaciół — Leona Orlikowskiego 
i Mariana Junga, mieszkańców Pozna­
nia. Relacja kończy się słowami:

„...Idą Usty do Polski. Z każdym ro­
kiem umacnia się internacjonalistycz- 
na przyjaźń pomiędzy byłym żołnie^ 
rzem radzieckim i mieszkańcami zie­
mi, za której wolność on walczył W 
imię dzisiejszej, szczęśliwej Polski”.

K.M.
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Wybór między tym 
co warto a można

Telefonem z Lipska

Okręty nie pojawiły się 
niespodziewanie

Tegoroczne Wiosenne Targi 
Lipskie minęły półmetek. Do 
ich zakończenia pozostały je­
szcze trzy dni, a zainteresowa­
nie nimi nie maleje. Dotyczy 
to zarówno eksponatów jak i 
sympozjów branżowych.

Z naszego punktu widzenia 
są to targi, na których polskie 
centrale handlu zagranicznego 
przymierzają swoją ofertę do 
potrzeb wynikających z nie­
dawno podpisanego protokołu 
o wymianie handlowej między 
PRL a NRD.

Trzeba powiedzieć, że nie 
jest to zadanie łatwe, gdyż oba 
kraje mają problemy z dosto­
sowaniem planowanych do­
staw do tego co potrzebują a 
co mogą kupić. Te trudności 
są odbiciem sytuacji w całym 
światowym handlu, a jedno­
cześnie — co warto zauważyć 
— dodatkowo uzasadniają po­
trzebę istnienia tego rodzaju 
targów, jak lipskie, które da­
ją szerokie możliwości wybo­
ru towarów do kontraktacji.

W takiej sytuacji rola przed 
stawicieli handlu tym bardziej 
polega na przełamywaniu i po 
konywantiu różnych proble­
mów. Tutaj, w Lipsku, pomoc 
ne w tej mierze jest zwłaszcza 
staranne przygotowanie oferty 
targowej i dostosowanie jej 
do potrzeb rynku NRD.

Z różnych wypowiedzi moż­

Na warsztacie
twórców

Andrzej Koszewski: Właśnie 
ukazały się drukiem w Pań­
stwowym Wydawnictwie Mu­
zycznym moje fortepianowe 
„Przystroję’’ i chóralny „Pro- 
logus” do słów Galla Anoni­
ma. Dalsze kompozycje, w tym 
utwory adresowane do młode­
go i najmłodszego odbiorcy, zo 
stały złożone w PWM-ie. W 
zakresie muzyki chóralnej doj 
izewa realizacja nowych zamy 
słów twórczych (m. in. „Ody”).i 
Przygotowywane są też kolej­
ne zagraniczne wykonania i 
nagrania ostatnio skomponowa 
nych moich utworów m. in. w 
Belgii? na Węgrzech, w ZSRR 
oraz przez radiofonię amery­
kańską.

Janusz Michałowski: W Tea 
trze Nowym w Poznaniu trwa 
ją próby „Łaźni” Majakowskie 
go — gram tam naczdyrdupsa 
Pobiedoncsikowa. Emitowane 
będzie w maju w telewizji 
„Milczenie” Brzozowskiego — 
występuje w nim w roli Krysz 

I ny. W Teatrze Nowym w tej 
chwili gram liiję w „Czerwo­
nym kogucie,..”. Bulatovicia. 
Przygotowuję się do roli księ­
dza w filmie „Zmory” według 
powieści Emila Zegadłowicza 
(reżyserować będzie Wojciech 
Marczewski). Mam też kilka in 
nych propozycji telewizyjnych 
i filmowych.

Norbert Skupniewicz: Malu­
ję dalej cykl swoich prac, na­
zwanych przez rnnie, „obraza­
mi sprzed początku świata”. 
Zajmuję się w nich między 
innymi iluzyjną przestrzenią. 
Moje obrazy prezentowane są 

{w salonach Biur Wystaw Ar­
tystycznych w Łodzi i Koninie. 
Na poznańskiej uczelni pla­
stycznej prowadzę pracownię 

' malarstwa — ust tam kilku 
wybitnie uzdolnionych stuuen 
tów. (bran) 

na wywnioskować, że nasza 
wymiana towarów z NRD, dla 
której miejscem kontraktacji 
jest obecnie Lipsk, rozwijać 
się będzie w kierunku wzboga 
canta asortymentu różnego ro 
dzaju wyrobów — materiałów 
do produkcji, maszyn i artyku 
łów rynkowych. Przedstawicie 
le handlu mają przy tym na u- 
wadze cel zasadniczy — prze­
łamanie różnych barier. Zamie 
rzamy między innymi wyko­
rzystać to, że aż 52 procent ca 
łego eksportu NRD stanowi 
sprzęt inwestycyjny. Powinno 
to dać szansę pozytywnego roz 
wiązania także niektórych na­
szych problemów.

Na targach jest wiele przy­
kładów prawidłowej z tego 
punktu widzenia oferty na­
szych central handlu zagranicz 
nego. Poza tymi, o których już 
informowaliśmy, warto zwró­
cić uwagę na „Varimex”. Z sze 
roki eg o asortymentu tradycyj­
nie oferowanych przez tę cen­
tralę towarów wybrano różne 
warianty sprzętu dla zakładów 
zbiorowego żywienia.

Kolejnym przykładem dosto 
sowania oferty do potrzeb i za 
interesowali przedstawicieli 
handlu NRD jest ekspozycja 
tekstyliów i konfekcji, zwła­
szcza w grupie ubiorów sporto 
wych i na czas wypoczynku.

T. K.

Z korzyścią 
dla producentów 

żywności
Dokończenie ze str. 3 

prowadzenia na szerszą skalę po­
kazów, demonstracji, szkoleń. 
Plantatorzy i hodowcy, wśród któ 
ryCh jest coraz Więcej prowadzą­
cych ukierunkowane „gospodar­
stwa z kartą”, mogą liczyć na pet 
niejszą pomoc organizacyjną.

Od wprowadzenia w Poznań 
skiem nowego systemu obsłu­
gi branżowej upłynęło zale­
dwie parę miesięcy, a już po­
twierdziła się jego przewaga 
nad poprzednim systemem. 
Najwymowniejsze jest, iż w 
IV kwartale ubiegłego roku, 
wykonanych zostało 80 pro­
cent zadań rzeczowych, obję­
tych działaniem, związków 
branżowych. W realizacji za­
dań rocznych Poznańskie użys 
kało najwyższy wskaźnik w 
kraju.

ZOFIA DOHNKE

Śluby kawalerskie
Zycie po tysiąckroć już tego dowiodło, a 

dziesiątki powieści, dramatów, komedii, 
oper i wodewilów w różnorodnych fabu­

łach po dziś dzień wśród czytelników i publicz­
ności prawdę tę upowszechniają, że na miłość nie 
ma rady. Mało skuteczne jest więc zarzekanie 
s<ę przed nieuchronną, jak się wciąż okazuje, 
konsekwencją „magnetyzmu serc” — małżeń­
stwem. Ani solenne śluby panieńskie, ani najbar­
dziej męskie postanowienia o bezżenności („vi- 
vat semper wolny stan!”) nikomu się jeszcze nie 
udały. Dlatego też jeżeli nawet ktoś — wytfera- 
jąc się w tych dniach do poznańskiego Teatru 
Muzycznego — zupełnie nie zna treści jednej z 
najpopularniejszych komedii Michała Bałuckiego 
„Klub kawalerów", to i tak nie ma pewnie złu­
dzeń co do tego, jak to się kończy. Tym bar­
dziej, że (chyba nieprzypadkowo?) pozycję tę 
wprowadzono do „operetkowego" repertuaru tuż 
przed Dniem Kobiet.

„Klub kawalerów” miał swoją prapremierę w 
Warszawie w roku 1S90. Od tamtego czasu ut­
wór ten stał się wdzięcznym scenariuszem kome­
dii muzycznych, a także polskiego filmu muzy­
cznego. Reclizaiorzy poznańskiego przedstawie­
nia prezentują jego najnowszą — musicalową 
wersję (teksty piosenek: Joanna Kulmowa; mu­
zyka: Jerzy Derfel). Nie zmienia to jednak faktu, 
że i w tym spektaklu najważniejsza jest fabu­
larna warstwa komedii Bałuckiego, więc o arty­
stycznym wyrazie decyduje przede wszystkim 
aktorstwo.

Zespół Teatru Muzycznego nie sprawia pod 
tym względem zawodu, wykonawcy ujawniają 
bowiem spore możliwości. Dotyczy to nie tylko 
tak doświadczanych na scenach dramatycznych 
artystów, jak Tadeusz Wojtych (Piorunowicz), 
Henryk Ciszewski (i .ieźmi .Newski) i Sławomir 
Pietruszewski (Mclyliński), czy jakże zabawnie

Agencja TASS opublikowała 
artykuł swego komentatora po 
litycznego, Jurija Korniłowa. 
który nawiązuje do trwającej 
w Szwecji kampanii propagan 
dowej w związku z obecnoś­
cią na Bałtyku sześciu radzie 
ckich okrętów podwodnych 
wyposażonych w broń jądro­
wą. Obecność tych okrętów 
rzekomo ujawniono niespo- 

I dziewamę. Zapoczątkowaną 
przez prasę szwedzką kampa­
nię podchwyciła też część pra 
sy w innych krajach skandy­
nawskich, m.in. w Danii. Pra 
sa skandynawska snuje insynua 
cje na temat zagrożenia, jakie 
obecność radzieckich okrętów 
podwodnych na Morzu Bałtyc 
kim, miałaby stanowić dla spra 
wy pokoju. J. Kom iłów pod­
kreśla w swym komentarzu, 
iż twierdzenia te są absolutnie 
bezpodstawne.

Przede wszystkim — pisze au­
tor — radzieckie okręty podwod­
ne rzeczywiście znajdują się na 
wodach Morza Bałtyckiego, ale 
nie pojawiły się tam „niespodzie 
wanie”. Ich obecności nie trzeba 
też było aż „ujawniać”, ponieważ 
cieśninę Wielkiego Bełtu przepły 
nęły na powierzchni, zupełnie jaw 
nie. Było to zresztą przed dwoma 
laty. Dotychczas fakt ten nie przy 
ciągał niczyjej uwagi. Teraz ro­
bi się z tego sensację.

Wody Bałtyku — kontynuuje ko 
mentator Agencji TASS — opływa 
ją granice ZSRR, jest więc, rzeczą 
zupełnie naturalną, że radzieckie 
okręty wojenne, w tym również 
podwodne, poruszają się po tych 
wodach. J. Korniłow podkreśla, 
żę nie jest to sprzeczne ani ze sta

TELEWIZJA 

Marsz, marsz, Dąbrowski...
pamięci naszego narodu zapisał się generał Jan Henryk Dą- 
tiowski głównie jako twórca legionów polskich we Włoszech. 

Wszak to o nim mówią słowa naszego hymnu narodowego. Talen­
ty wojskowe ujawnił Dąbrowski na przełomie XVITI i XIX stulecia. 
Utworzone przezeń na obcej ziemi legiony stanowiły dla polskich 
żołnierzy i oficerów zarówno szkołę patriotyzmu, jak i pojęć de- 
mokrał ycznyęh.

Dyskusja, którą w środowym programie, zatytułowanym „Aby 
nie umarła”, toczyli: prof. dr Jerzy Topolski, prof. dr Jan Wąsicki 
i mgr Magdalena Warkoezewska, skoncentrowała uwagę na dzia­
łalności J. II. Dąbrowskiego prowadzonej wespół z Józefem Wybi- 
< kim — w Poznaniu i Wiclkopolscc w roku 1306. Po zwycięstwach 
Napoleona w bitwach pod Jeną i Auerstedt, przednie straże wojsk 
francuskich stanęły 3 listopada tego roku w Poznaniu, dokąd przy­
byli Dąbrowski i Wybicki ż mglistymi obietnicami cesarza Francu­
zów o wskrzeszeniu państwa polskiego. Zadaniem Dąbrowskiego by­
ło pobudzenie do powstania polskiej ludności całej Wielkopolską.

Do większych wystąpień zbrojnych doszło w departamencie ka­
liskim i w samym Kaliszu. W krótkim czasie Wielkopolska wyzwo­
liła się od pruskich zaborców. Ustanowiono nowe władze i prze­
prowadzać zaczęto rckru*ację żołnierzy. W departamencie poznań­
skim, w punktach Zbornych w Gnieźnie, Kościanie, Rawiczu i Ro­
goźnie uformowano prawie 11-tysięczne regimenty piesze i pułki 
jardy. Ponad 6 060 rekrutów miął dać departament kaliski.

Dąbrowski, mianowany dowódcą pospolitego ruszania, a następ­
nie 3 dywizji wojsk polskich, zdobył Tczew w lutym 1807 t., oble­
gał Gdańsk i walczył pod Friedlandem. Ożywiała go myśl o wskrze­
szeniu Polski, A le Napoleon, w napiętej sytuacji politycznej, nie pod­
jął wówczas żadnego postanowienia w tej kwestii. Polacy zaś u 
j go boku rzucili swą siłę zbrojną na szalę wydarzeń. Zorganizowa­
na armia polska wystąpiła na arenę wojenną.- (wos)

tusem Morza Bałtyckiego, ani też 
z obowiązującymi normami prawa 
międzynarodowego.

Nawiązując do insynuacji na te 
mat niebezpieczeństwa, jakim mia 
łaby grozić obecność tych okrę­
tów, J. Korniłow pisze, iż powsze 
chnie wiadomo, że radziecka ma 
rynarka wojenna nie zagraża ni­
komu. Autor wyraża zdziwienie, 
że prasa szwedzka, która usiłuje 
straszyć opinię publiczną Związ­
kiem Radzieckim przemilcza rze­
czywiste niebezpieczeństwo, jakim 
jest np. nagromadzenie amerykań 
skich głowic jądrowych w arsena­
łach jednostek NATO stacjonowa­
nych na terytorium RFN, a zatem 
w bezpośredniej bliskości Szwecji, 
i nie protestuje przeciwko zamie­
rzonemu przez Pentagon rozmiesz 
czeniu na terytorium RFN bom­
by neutronowej.

Zarzucanie ZSRR, że tylko de­
klaratywnie opowiada się za prze 
kształceniem Bałtyku w morze po 
koju, a w praktyce nic w tym 
kierunku nie czyni — pisze J. Kor 
nilów — również pozbawione jest 
podstaw. Wiadomo bowiem, ze 
Związek Radziecki opowiadał się i 
nadal się opowiada zarówno za re 
a lizać ją inicjatywy Polski, która 
zaproponowała, by ogłosić Bałtyk 
morzem pokoju, jak i za realiza­
cją propozycji Finlandii przekształ 
cenią północnej Europy w strefę 
wolną cd broni jądrowej.

Zastanawiając się nad tym 
czemu służy prowadzona w 
Szwecji kampania J. korniłow 
stwierdza w konkluzji, ze z 
pewnością nie służy ona ani 
rozwojowi stosunków szwedz­
ko - radzieckich, ani też ugru# 
towarśti odprężenia w północ­
nej części Europy. (PAP)

charakterystycznego w każdej niemal roli Jana 
Rowińskiego (Sobieniewski), lecz także i tych, 
którzy w komedii muzycznej woleliby mieć więcej 
do śpiewania niż do mówienia. Każda jednak 
postać jest w tym spektaklu „wymowna". Spraw­
dzają się więc aktorsko również Jerzy Golfert 
(Wygodnicki) i Jarosław Stempowski (jako usz­
częśliwiony przecież narzeczony, Władysław To- 
polnicki). Wdzięcznie i zwycięsko prezentują się 
w „Klubie kawalerów" panie (choć jest ich tyl­
ko pięć), a największe portie aktorskie mają tu 
odtwórczynie postaci JadWigi Ochotnickiej (Jad­
wiga Kurzewska, Wanda Jakubowska) oraz Ma­
ryni (Krystyna Góralczyk, Krystyna Szydłowska).

W pogodnym, „pastelowym" nastroju (podkre­
ślanym zarówno muzyką, jak i słodką kolorysty­
ką scenografii i kostiumów) rozgrywają się te 
komediowe perypetie w krakowskiej restauracji 
i „u wód". Dziarsko brzmi ze sceny przy uł. Nie­
złomnych hymn klubu kawalerów, ładnie wyglą­
da piosenka pcń z parasolkami, melodyjnie dźwię­
czy liryczny duet Maryni i Władysława. Publicz­
ność ogląda spektakl lekki, łatwy i przyjemny. 
Bez niespodzianek. No bo i tym razem na nic 
się zdały kawalerskie śluby. Lecz czy to wstyd — 
jak powiada jeden z przysięgłych (do czasu!) 
— wrogów małżeństwa — zmieniać zdanie, sko­
ro zmienia się je na lepsze?...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Michał Bałucki — „Klub kawalerów”, komedia 
muzyczna w 3 aktach, 4 odsłonach. Muzyka — Je- 
rzy< Derfel, teksty piosenek — Joanna Kulmowa. 
Reżyseria Henryk Olszewski, scenografia Małgorza­
ta Trcutler, choreografia Zygmunt Kamiński, kie­
rownictwo muzyczne Stefan Rudko. Teatr Muzy­
czny w Poznaniu. Premiera prasowa: 4 marca 1878.

Olimpijska szansa Polaków

W Argentynie laskarze 
walczą o Puchar Świata

Jutro w Buenos Aires rozpocz 
ną się mistrzostwa świata w ho­
keju na trawie mężczyzn. Star­
tuje 14 zespołów w dwóch gru­
pach. W grupie „A” przeciwni­
kami Polaków będą kolejno: 21 
bm. mistrz olimpijski z 1872 r. — 
RFN, 22 III — Anglia — ojczyzna 
nowoczesnego hokeja, 25 bm. — 
Australia — wicemistrz olimpijski 
z Montrealu, 26 III — triumfator 
poprzednich mistrzostw w roku 
1975, 7-krotny mistrz olimpijski — 
Australia. 28 bm. Belgia i 29 III 
— Kanada. Grupę ,,B” tworzą: 
Argentyna, Hiszpania, Holandia, 
Irlandia, Malezja, Pakistan i Wło­
chy. Wcześniej z uczestnictwa w 
mistrzostwach zrezygnowały dru­
żyny mające zapewniony udział 
w olimpiadzie moskiewskiej: 
mistrz olimpijski z Montrealu — 
Mowa Zelandia oraz ZSRR. Ich 
miejsca zajęły — Kanada i Wło­
chy.

Polska Federacja- Sportu posta 
wiła przed naszą reprezentacją 
(oskarży trudne zadanie zajęcia 
minimum ósmego miejsca. Dawa 
loby to, zgodnie z dotychczaso­
wą praktyką, już teraz prawo star 
tu na olimpiadzie 1980, gdzie w 
turnieju hokejowym wystąpi 12 
drużyn. Aby ten ceł osiągnąć, 
trzeba zająć przynajmniej ezwar 
te miejsce w grupie (po 2 pierw

Z udziałem Polaków

Dzisiaj rozpoczynają się 
hokejowe MŚgrupy„B“

W dniach od 17 do 26 marca w 
Belgradzie cdbędą się mistrzo­
stwa świata grupy .,B”, w hokeju 
na lodzie. W imprezie tej weźmie 
udział także reprezentacja Polski.

W Belgradzie barw Polski bro­
nić będą bramkarze: Henryk Woj 
tynek (Naprzód Jafiów) i Tadeusz 
Słowakiewicz (Podhale Nowy' 
Targ); obrońcy: Henryk Gruth 
(GKS Katowice) Henryk Janiśzew 
ski (Naprzód), Marek Marcińcząk 
(Zagłębie Scsnpwieć), Jerzy Potz 
(ŁKS), Andrzej Słowakiewicz, An­
drzej Chowaniec i Andrzej Iskrzyć 
ki (wszyscy Podhale),: napastnicy: 
Józef Batkiewiez, Mieczysław Ja- 
skierski, Stefan Chowaniec, Wa­
lenty Ziętara i Tadeusz Wytyeho- 

wicz (wszyscy Podhale), Henryk 
Pytel, Leszek Tokarz (obaj Zagłę­
bie), Andrzej Zabawa, Tadeusz 
Obłęj, Jaą^ Piecko (wszyscy Bail­
don Katowice) oraz Andrzej Mały 
siak (GKS Katowice).

W belgradzkim turnieju oprócz 
drużyny polskiej grać będą Szwaj 
caria, Jugosławia, Norwegia, Wę­
gry, Włochy, Japonia i Rumunia, 
które w tej kolejności będą prze­
ciwnikami Polski. Polscy hokeiści 
są uważani za faworytów tej im­
prezy. (PAP)

Koszykówka
TURNIEJ W LUBLINIE 

O MIEJSCA 5—18

polonia — Baildon 90:88
Start — Górnik 71:66
Wisła — Lech 94:82

TABELA 
ZESPOŁÓW WALCZĄCYCH 

O MIEJSCA 5—10

5. Wisła
6. Lech
7. Start
8. Górnik
9. Polonia

10. Baildon

25 38 2178:2’Z
25 37 2225:2186
25 ii 1938:2030
25 36 2233:2213
25 34 2312:22'6
25 31 1835:2177

Rugbyści I ligi rozpoczynają

rewanżową rundę rozgrywek
Rugbyści I ligi, po zimowej przer 

wie, w niedzielę rozpoczynają 
drugą rundę rozgrywek, w ekstra 
klasie znajdują się dwie poznań­
skie drużyny — Polonia, która za 
kończyła jesienną rundę na pozy 
cji lidera i Zagrożona spadkiem 
Posnania, zajmująca 7 miejsce w 
tabeli.

Zawodnicy Polonii są do rozpo 
czynających się meczów dobrze 
przygotowani kondycyjnie. Od 16 
lutego do 2 marca przebywali na 
obozie w Michałowicach. Brak jod 
hak rugbystom Polonii spotkań 
sparringowych — rozgrywali je zi 
mą wyłącznie między sobą. Może 
mieć to istotne znaczenie już w 
pierwszym meczu w niedzielę, po- 
nieWaż przeciwnik poznaniaków — 
Czarni Bytom — przygotowywał 
się do sezonu w Rumunii, gdzie 
stoczył aż 6 meczów sparringo- 
wych. W związku z tym bytomia 
nie są z pewnością w chwili obec 
nej lepiej zgrani od poznaniaków. 
W poznańskim Zespole nie zaszły 
żadne zmiany kadrowe. Niedziel­
ny mecz (początek o godz. li), o-

sze zespoły z grup walczyć będą 
o miejsca 1—4. dalsze dwa — • 
lokaty 5—8 itd.), tylko ostatnie 
jedenastki rozegrają jeden mecz 
o miejsca 13 i 14). Aktualnie wy­
żej od Polski klasyfikowali® są 
Anglia, Australia, Indie i RFN. 
Wyeliminowanie któregokolwiek 
zespołu z wymienionej czwórki 
byłoby wielkim sukcesem bardzo 
młodej drużyny polskiej. Dodać 
tutaj należy, że miejsce poniżej 
ósmego nie pozbawia jej szans 
walki o paszporty olimpijski*.

Poznańskie jest wyjątkowo za­
interesowane wynikami turnieju 
o Puchar Świata laskarzy. Wśród 
16 zawodników reprezentacji aż 13 
to członkowie klubów poznań­
skich: 7 z Pocztowca (debiutant 
L. Andrzejczak. J. Dereziński, Z. 
Józefiak, kapitan jedenastki M. 
Kruś, Z. Lachowicz, J. Merlinger 
i Z. Rachwalski) i po trzech z Le 
cha (L. Hensler, K. Głodowski i 
M, Mańka) i Warty (bracia: An­
drzej, Jerzy i Józef Wybieralscy).

Po raz pierwszy męczę hckęjo 
wych MS prowadzić będzie polski 
sędzia — tir Bogdan Matuszewski 
z Poznania. Tzw. sędzią stoliko­
wym będzie Tadeusz Socholik z 
Katowic, delegat Polski w mię­
dzynarodowych władzach hokeja 
na trawie, (ad)

Bokserzy Poznania 
nie zdobędą medalu

Bokserzy Poznania nie zdobądą 
medalu na mistrzostwach F«ls3a 
rozgrywanych w Krakowie. Wc» 
raj swoje walki przegrało dwóch 
ostatnich zawodników. W wadze 
lekkopółśredniej Zdzisław Nowak 
przegrał jednogłośnie na punkty 
z Januszem Janowskim (Błękit 
Kielce), a w wadze ciężkiej Ry- 
sząrd Mazur w ten 98m spostfb 
cległ Antoniemu Kuskowskiemu 
(Stal Stocznia Szczecin). (PAP) (

Polska — Iran

o Puchar Davisa
W dniach 17—19 w hali warszaw­

skiej Gwardii odbędzie się spot­
kanie tenisowe o ,Puchar Dayisa 
Polską — Iran. Oto zestawienie 
nar: Wojciech Fibak — Mohram 
Khodai, Czesław Dobrowolski — 
Mansur Bahrami, Wojciech Fi»ak, 
Tadeusz Nowicki — Mansur Bah 
rami, Kambłś Daraf 'smijavąm 
Wojciech Fibak — Mansur Bahra 
mi, Czesław Dobrowolski — Moh- 
ram Khodai. (PAP)

Eliminacja rajdowych 
mistrzostw okręgu

W niedzielę rozegrana zostanie 
II eliminacja rajdowych samotho 
dowych popularnych mistrzostw 
okręgu. Na trasie o długości IW 
kilometrów zlokalizowanej w okó 

'licach Poznania, przeprowadto- 
rtych zostanie 12 prób sprawnoś­
ciowych. Automobilklub Wielko­
polski zaprasza posiadaczy samo 
chodów do wzięcia udziału w tej 
imprezie. (—■) 

glądać będzie trener kadry nar* 
dowej — Ryszard Wiejski'. Być 
może poza Gąsiorowskim i Kraw­
czukiem inni zawodnicy Polonii 
znajdą się wkrótce w reprezenta­
cji kraju.

Druga I-ligówa drużyna — Pas- 
nania przepracowała przerwę w 
rozgrywkach w podobny sposób. 
Od 25 lutego do 12 marca zawod­
nicy przeb^Wall na zimowym obo 
zie treningowym w Nowym Tar­
gu. i w tym Wypadku trudno coś 
powiedzieć o formie zespołu, bo­
wiem i tej drużynie zabrakło spar- 
ringów. Technicznie i kondycyj­
nie są do rozgrywek przygotowa 
ni debrze,co napawa optymizmem 
zawodników i działaczy, bowiem 
głównym zadaniem będzie dla Pą- 
śnanii utrzymanie się w I lidee. 
Sytuacja nie jest dla pozńaniau 
ków korzystna, ponieważ więk­
szość meczów grać będą na -wy- 
jeździe. Pierwsze spotkanie sto­
czy Posnania w Gdańsku z tam­
tejszą Lechlą, która aktualnie 
znajduje się w tal?eli na 3' oozy- 
cji. (rk)



Komunikaty
ZACHODNIA DOKP w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 130, kod 60-969 informuje, że 

ostateczny termin składania wniosków dot. 
przewozu na kolonie letnie upływa z dniem 
31 marca 1978 r.

Zgłoszenia dot. przejazdu grup na przełomie 
1 w połowie m-cy letnich pociągami stałego 
kursowania nie będą realizowane.

Wniosków dot. przejazdu grup na obozy wę­
drowne kolej nie przyjmuje. 858-K1
W związku z montowaniem dnia 19. 3. 78 r. 
od godz. 6 do 22 przez „Energopoł 7” obudowy 
plastycznej ciepłociągu nad ul. Marchlewskie­
go na wysokości ul. Łąkowej powstała ko­
nieczność ।

ZMIAN TRASY
NIEKTÓRYCH LINII TRAMWAJOWYCH

—. UNIA NR 2 kursować będzie w obu kie­
runkach przez ul. Czerwonej Armii, Towa­
rową, Marchlewskiego, Dzierżyńskiego.

— LINIA NR 6 przez Zamenhofa, Hetmańską, 
Głogowską.

— LINIA NR 9 przez Rondo Kopernika, Czer- 
wonej Armii, Towarową, Marchlewskiego, 
Dzierżyńskiego.

— LINIA NR 14 w kierunku Górczyna kur­
sować będzie przez ul. Strzelecką, 27 Grud­
nia, Lampego, Rondo Kopernika.
W kierunku Starołęki przez Rondo Koper­
nika, Czerwonej Armii, Strzelecką.

Za powstałe utrudnienia komunikacyjne dy-

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu informuje, 
żc z uwagi na awarię ciepłociągu — wystąpiła 
konieczność

WSTRZYMANIA DOSTAWY ENERGII
CIEPLNEJ

dla Osiedla Wielkiego Października.
Przewiduje się, że ponowne uruchomienie 

sieci cieplnej nastąpi w dniu 18. III. br.
Wyłączenie z ruchu sieci cieplnej w rejonie 

Osiedla Wielkiego Października, powoduje 
ponadto trudności we właściwym zaopatrzeniu 
w ciepło budynków na Osiedlu Przyjaźni.

Za powstałe kłopoty wynikające z wstrzy­
mania dostawy ciepła — przepraszamy.

898-K1

Bony PeKao kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 4S7C0>g.

Bony PeKao kupię, tel. 
525-56 po godz. 16.

51814g

Winorośle sadzonki, każ­
dą ilość, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 51453g. 51453g

© Sprzedaż
Tłuszcz poprodukcyjny 
na cele techniczne sprze 
damy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
51774g.
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rękeja WPK przeprasza pasażerów. 887-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 marca 1878 roku zmarł nagłe

kol. FLORIAN WOJCIECHOWSKI
zasłużony długoletni zawodnik 
I-ligowej drużyny piłki nożnej 

i trener KKS „Lech”.

Pozostanie w naszej pamięci jako piłkarz 
i wychowawca o wielkim sercu i prawym cha­
rakterze.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Zarząd Klubu i Kierownictwo 
Sekcji Piłki Nożnej KKS „Lech”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 marca 1978 r. zakończył swe pracowite 1 peł­
ne poświęcenia życie nasz najdroższy ojciec, 

■teść i' dziadek, przeżywszy lat 80

WIKTOR GUZIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążone

córka z mężem i wnuki

Ul; Grobla 9 m. 31. 92103g

W dniu 15 marca 1978 r. zmarła w wieku 
85 lat moja kochana matka, teściowa i babcia

STEFANIA DZIĘCIOŁ
Pogrźeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 7.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowa, Wnuki

Ul. Wawrzyniaka 17 m. 8. 52D49g

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 14 marca 
1973 r. po ciężkich cierpieniach zakończył 

' swoje pracowite, pełne poświęceń lżycie, nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżyw- 

. szy lat 62, śp.

JOZEF SWIĘTEK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm.
•o godz. 14 na cmentarzu osobowickim we Wro­
cławiu.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

( Hibnera 6 D m. 20. 1097-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dniu
14 marca 1878 r. zmarł nagle, namaszczony 

CHejanti św., w 72 roku życia, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN ROGALLI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki

Ul, Kasprzaka 38 m. 5. 1099-U3

tDnia 14 marca 1978 r. zmarł po krótkiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 81, śp.

WIKTOR GUZIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 12 na Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki
Ul. Piękna 8 b,
dawniej Garbary 31 m. 2.

Prosimy o nieskładanle kohdolencjl.
____ 110O-U3

+ Dnla 13 marca 1978 roku zmarła nagle w 
17 wiośnie życia nasza najukochańsza có­

reczka, siostra, wnuczka, bratanica, siostrzeni­
ca i kuzynka, śp.

DANUTA KLINSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W nieutulonym smutku i bólu
pozostają

rodzice, siostra i
Autobus sprzed domu żałoby o 
Górczyńska 33.

rodzina
godz. 15.

10S2-U3

© Praca
Opiekunka 
dziecka na 
warunkach

do małego 
dogodnych 

pilnie po-
trz-ebna. os. Kopernika, 
ul, Galileusza 4c m. 25.

SiajSg

Poszukuję wykonawcy na 
roboty ciesielskie, tynkar 
skle, elektryczne tel. 
66-51-03 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49652g.

Opiekunka dochodząca do 
10 - miesięcznego dziecka 
potrzebna. Warunki do­
bre. Poznań, os. Kosmo-
nautów 14 
17—19.

43 godz. 
49664g.

O Lokale

Przyjmę samodzielnego 
wykwalifikowanego ogrod 
nika, kobiety (możliwość 
zamieszkania), mężczyzn.
Ogrodnictwo, 61-912 Po-
znań, Glebowa 28, telefon
707-25. 49734g

© Kupno
Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, łyżki, 
różne naczynia, cukierni 
cę, szkatułkę, świeczniki, 
kufel do piwa, lampę, fi­
gurę, obraz, szablę, cieką 
wy zegar, zegarek, budzik 
czworokątny — oszklony, 
pojedyncze meble, piani­
no Steinwey, Bechstein, 
Bluttner, różne inne sta­
rocie, kupię. Umińskiego 
7a m. 36 (Wilda). 43;48g

Dnia 11 marca 1978 roku zmarł

prof. dr hab. EUGENIUSZ TALEJKO
wieloletni współpracownik dydaktyczny 

i członek rad programowych.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa;

s ssana

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 

w Poznaniu.

1112-K3

Dnia 13 marca 1978 r. zmarła nagle w wieku 
17 lat nasza pracownica .

DANUTA KLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 marca 1978 roku 

o godz. 16 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa Z3MP 
koleżanki i koledzy 

WPHW — Oddział III w Poznaniu.

1070-K3
i O® BBS

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 marca 1978 r. zmarł mój drogi mąż, nasz 

ukochany ojciec, teść, dziadzio i pradziadzio, 
przeżywszy lat 78

jozef Zybura
uczestnik walk pod Monte Cassino.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona x rodziną

Ul. Szamotulska 46 m. 5. 52U6g

+ Dnia 15 marca 1978 roku zmarł, opatrzony.
Sakramentami św., najukochańszy ojciec, 

brat, teść, szwagier i dziadek, śp.

MARIAN ŁABĘDZKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-

rodzenia

Pogrzeb 
o godz. 13

Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim bólu pogrążone

dzieci, wnuki i rodzina

Ul. Chwallszewo 23 m. 3.

dawniej nł. Staszica. T098-U3

+ Dnia 14 marca 1978 roku zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza droga matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 75, śp.

JANINA CZAJKA
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się 
26 bm. o godz. 13.40 na 
wie.

w poniedziałek, dnia 
cmentarzu na Juniko-

W smutku pozostaje

Ul. Kilińskiego 4 m. 2. 1095-U3

J- Dnia 14 marca 1978 roku zasnęła w Bogu, 
I przeżywszy lat 62 moja najdroższa żona, ko­

chana mama, teściowa, babcia, siostra, brato­
wa i szwagierka, śp.

GERTRUDA SUMELKA
z domu Tomiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.16 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Biedrzyckiego 18.
« iEttH

mąż z rodziną

1O9B-U3

+ Dnia 15 marca 1978 roku zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 45 mój najdroż­

szy mąż, nasz kochany ojciec, syn, zięć, brat, 
szwagier i wujek, śp.

STEFAN FURMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Szreniawa, ul. Nowa 2. 1101-U3

Piecyk kuchenny gazo­
wo - węglowy, telewizor 
„Stadion”, nowy dywan, 
sprzedam. Tel. 442-39.

51953g

Sprzedam dwie szafki ku 
chenne stojące (60 i 40)
z zestawu Gdańsk o-
kleina naturalna dębowa.
Tel. 41-13-96. . 52000g

© Samochody
Warszawę, rocznik 1973, 
WSK 175, rocznik 1975 — 
sprzedam. Wiosenna 17 
godz. 14—16. 50332g

Fiata 
Fiata 
Sport.

125p zamienię na 
124 lub Fiata 8'0
Oferty

Grunwaldzka 
51853g.

„Prasa”,
19 dla

Okazja! Nowe, spółdziel­
cze 3-pokojowe w Pile 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
51821g.

© Nieruchomości
Kupię działkę budowla­
ną ma terenie Poznania 
lub najbliższej okolicy. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldżka 19, dla 49829g.

© Zguby

W rejonie ulic Arciszew­
skiego — Cybulskiego — 
zgubiono damski zegarek 
,,Doxa”. Uczciwego zna­
lazcę proszę 0 zwrot za 
wynagrodzeniem, na ul. 
Cybulskiego 2. 52078g

Zakład Energetyczny
Poznań

UNIEWAŻNIA 
ZAGUBIONY 

BLOCZEK
Od nr 346780—340800.

Jednocześnie ostrzega 
się przed jego uży­
ciem. 830-K1

DYŻURY 
PLACÓWEK USŁUGOWYCH 

w niedzielę przedświąteczną 
19 MARCA BR.

Pogotowie RTV
— WPHW, ul. Paderewskiego 6 — 

tel. 546-43, godz. 10—18

Usługi fryzjersko - kosmetyczne
— Woj. Sp-nia Fryzjersko - Kosmetyczna

— Wszystkie zakłady dwuzmianowe 
czynne od godz. 8—18

— jednozmianowe od godz. 8—16.

Myjnia samochodowa
— Fabryka Samochodów Rolniczych, 

ul. Kazimierza Wielkiego 5 
— tel. 581-91, godz. 8—16.

Usługi pogrzebowe
— Sp-nia UNIVERSUM,' ul. Wielka 8 

— tel. 589-64, godz. 10—18.
890-K1
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@ Różne
Naprawa telewizorów.
Tel. 645-68, Jędrzejowski.

50259gpr

I na 
żona, 
lat 07

Dnia 15 marca 1978 r. zmarła nagle, opatrzo-
Sakramentami św., moja najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy

STANISŁAWA ŁOJEK
z domu Miśkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Babikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Luboń 3, Czerwonej Armii 81. 524 lig

tW dniu 14 marca 1978 r. po krótkich cier­
pieniach zmarł w Poznaniu, w 56 roku ży­
cia mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 

nasz jedyny syn, śp.

TADEUSZ DOMINICZAK
Msza św. odprawiona zostanie 18 bm. o go-

dżinie 13 
po czym 
cmentarz

w kościele Nazaretanek w Kaliszu, 
wypfowadzenie zwłok o godz. 14 na 
komunalny,
czym z głębokim żalem 1 smutkiem 

zawiadamiają
żona, matka i rodzin*

H Kalisz, ul. Zubrzyckiego 3. 5204«g

tDnia 15 marca 1978 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 

nasza ukochana mama, teściowa, babcia i sio­
stra, przeżywszy lat 48, śp.

KRYSTYNA OLSZAŃSKA
z domu Cieślewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm.
— na Junikowie.o godz. 9.05 na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Świt 51 D m. 4.

mąż z rodziną

1090-U3

4. Dnia 14 marca 1978 roku zmarła tragicznie, 
I przeżywszy lat 78 nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA MICHALAK
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Promienista 92 m. 5. 1094-U3

4. Dnia 15 marca 1978 r. zmarł po krótkich lecź 
I ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 75, 
mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

ANTONI BIAŁAS
Pogrz.be odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 11.56 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Podchorążych 27.
żona x rodziną

Miag

tDnia 16 marca 1978 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 63, namaszczony 
Olejami św., najdroższy mąż, tatuś, teść i dzia­

dek, śp.

ADOLF BOCIAN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. 0 go­

dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 13 m. 7. 52140g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że zasnął 
w Bogu na zawsze, mój drogi mąż, nieza­
pomniany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu miłostowakim.

Strapiona

żona z rodziną

Ul. Gołębia 5 m. 26. 1096-U3

tDnia 14 marca 1978 r. zakończył swój 
cowity żywot, opatrzony Sakramentami 
przeżywszy lat 77 nasz kochany ojciec, 

1 dziadek, śp.

PIOTR KMIECIK

pra- 
św., 
teść

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 1 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

bm.

1099-U3

Uwaga Kierowcy! Stacja 
Obsługi Samochodów Au 
tomobilklubu Wielkopol­
skiego Poznań, ul. Obor­
nicka 17 tel. 596-74, pole­
ca swoje usługi w zakre­
sie antykorozyjnego za-
bezpieczenia podwozi.
Usługę wykonujemy po 
konkurencyjnej cenie w 
krótkim terminie oraz z 
roczną gwarancją. Stacja 
czynna jest w godz. od 
6—22. 816I-KI

© Matrymonialne
Samotni ! Oferty w
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka”, 90-434 Łódź,' 
Piotrkowska 133. 446-K2

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-797, po- 
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

50301g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 marca 1978 r. zmarł nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, przeżyw­
szy 75 lat, śp.

TEOFIL LUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Opalenicy.

W smutku pogrążona

Opalenica, ul. Ogrodowa 16. 52O45g

+ ZI 13 
w 67 
teść i

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
marca 1978 r. zmarł po długiej chorobie 
roku życia nasz najdroższy niąż, ojciec, 
brat, śp.

WIKTOR NAWRACAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

W smutku pogrążona

Środa Wlkp., ul. Daszyńskiego 11.
52005g

tDnia 16 marca 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 69 nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

LEON LINKE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 10 z kościoła św. Mikołaja w Owińskach.

W smutku pogrążona

•RODZINA

Owińska, ul. Dworcowa 1.
assci

52124 g

+ Dnia 12 marca 1978 roku zmarła po krótkiej 
chorobie moja ukochana żona, matka, teś­

ciowa, babcia, siostra i Ciocia, przeżywszy 
lat 51, śp.

CZESŁAWA PRZYGOCKA
z domu Kemnitz

śPogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka z rodziną

Ul. Kolejowa 50 m. 3. 1091-U3

+ Dnia 14 marca 1978 r. zakończyła swe pra­
cowite życie,' w wieku 71 lat nasza najdroż­

sza, ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA WĘCŁAWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 

o godz. 10.25 na Junikowie.

W smutku pogrążeni

śyn, synowa i rodzina
Dawniej ul. Pamiątkowa 23. 1086- U3

+ Dnia 15 marca 1978 r. zmarła nasza najdroż­
sza mama, ciocia, babcia, teściowa i prabab­

cia

BALBINA DUTKIEWICZ
z domu Zawisza

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu •górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
52028g

tz głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 16 marca 1978 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza droga żona, mama, 

teściowa i babcia, śp.

HELENA POLAK
. z domu Garbatowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim żalu pogrążony

mąż z rodziną

Luboń, ul. Kopernika 17. 52148g

Pogrz.be
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K TEAWy
OPERA — g. 17 „Don Kichot” 

(przedst. zanurn.).
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia

Valdes”.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Czerwony ko­

gut leci wprost do nieba”; SCE­
NA NOWA — g. 21.30 , Milczenie”.

KABARET „TEY” (Woźną 44) — 
g. 18, 21.30 „Zbiórka, czyli z rol­
nictwem na „Tey”.

KINA %
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

^Szkarłatny pirat” (USA 15 1.), g. 
17.30, „Utracona część Katarzyny 
Blum”; (RFN 15 1.), g. 20 KIF S. 
zamkn.

KDF PAŁACOWE .— g. 15, 20 
„Rzynr” (fr. 18 1.), g. 17.30 „Ota- 
lia z Bahii” (s. ZSMP, fri-braz. 
15 1.).

APOLLO — g; 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Ebirah — potwór z głębin” 
Gap. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30
„Gang Olsena wpada w szał” 
(duń. 12 1.). g. 18, 20.15 „Skrzydeł­
ko czy nóżka” (fr. b.o.).

GONG — g. 10, 16, 19 „Śmierć 
prezydenta” (poi. 12 1.), g. 13 
,Strach nad miastem” (fr. 18 1.).
GRUNWALD — g. 17. „Czterej 

muszkieterowie” (pan. 12 1.), g. 19 
„Maratończyk” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Intryga rodzinna” (USA 15 1.), 
g. 20.15 „Wdowa Couderc” (fr. 15 
L).

KOSMOS — g. 17.30 „Gang Olsena 
na szlaku” (duń. b.o.).

MALTA — g. 16 „Piraci na Pa­
cyfiku” cz. I (duń. b.o.), g. 17.45, 
20 ,,Powrót różowej pantery” 
(ang. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Mała 
syrenka” (jap. b.o.), g. 17 „Śmierć 
prezydenta” cz. I i II (poi. 12 1.), 
g. 20 — s. zamkn.

OLIMPIA — g. 19.30 „Świat dzi­
kiego zachodu” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 15 „Posłannictwo 
z innej planety” (RFN b.o.), g. 17, 
19 „Cenny depozyt” (fr. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Zorro” 
(wł.-fr. b.o.), g. 19.30 „Szał” (ang. 
18 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,
17.30, 20 „Kobra” (iap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Omen” (ang. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Przygody 
małpki Nuki” (radź, b.o.), g. 17.30. 
19.30 „Śmierć z komputera” (fr. 15 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 16, 17.30 „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi. b.o.), g. 19 
„Zapach kobiety” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Ofiara namiętności” (hiszp. 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 
„Dzień delfina” (USA b.o.). g, 19.15 
„W mroku nocy” (USA 18 1.).

FOTOPŁASTIKON — g. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

Zoo — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

f KONCEPTY J

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — Juo 
zas Domarkas (ZSRR), solista — 
Roman Jabłoński (wiolonczela).

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neuroio 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz 
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24;. ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55, Lu 
boń, tel. 123-389; Swarzędz, tel. 
359 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30 do 7.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne, głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
1 chorób społecznych, tel. 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi 
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92,
Dzierżyńskiego 349, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al, 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K MBia %
PROGRAM I: 6.23 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku z Łodzi; 
11.25 Niezapomniane stronice: 
„Granica” — fragm. pow.; 11.50 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13 Stara 
i nowa muzyka wojskowa; 13.25 
Pieśni i tańce Irlandii; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Gama”; 
14.20 Radio Relaks; 14.85 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— aud. inform. SM; 18.31 Koncert 
życzeń; 19.15 Warszawska Ork. 
PR i TV; 19.40 Śpiewający akto­
rzy; 20.05 Melodie z lat 70-tych; 
20.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.18 Muzyka K. Szy­
manowskiego; 22.23 Łódź na mu­
zycznej antenie; 23.15 W kręgu 
melodii operetkowych.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 6, 9, 
10. IŁ 12.05? 15. 19 20. 21. 22 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 
9.40 Dla przedszkoli: „Śpiewamy 
jak ptaki” — aud. słowno-muz.; 
10 Czytamy klasyków: „Pamiętni 
nik kwestarza” — fragm. pro-y I. 
Chodźki; 10.30 Grą, zespół „Main- 
stream”; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Koncert muz. operowej; 11,35

Przed E0 MTP

Plastyczne akcenty
ozdobią miasto

o 50 Międzynarcdcwych Targów Poznańskich miasto ma 
wypięknieć. Chce się także usprawnić komunikację 

i gastronomię. Poczynania te będą również później służyć 
mieszkańcem. Między innymi otynkowaniu lub malowaniu 
poddanych zostanie 131 budynków mieszkalnych; z chwilą 
ocieplenia prace ruszą pełną parą.

Na wczorajszej naradzie w Urzędzie Miejskim zespołu 
koordynacyjne - przygotowawczego do 50 MTP zaprezento­
wano także elementy plastyczne, które ozdobią miasto, a 
jednocześnie będą stanowiły ' informację dla turystów.

Do końca maja zniknie także z ulic miasta wiele szpetnych 
szep, bud i baraków, a także starych demów, nie nadają­
cych się już ao użytkowania. Wkrótce przystąpi się np. do 
rozbiórki trzech domów przy ul. 27 Grudnia (między Tea­
trem Polskim a ul. Ratajczaka). Inwestorom tego przedsię­
wzięcia jest Zarząd Dróg i Mostów, który po likwidacji 
wspc-mnianych posesji, zajmie się zagospodarowaniem terenu.

Zaproponowano również likwidację parkanu okalającego 
część parkową Ogrodu Zoologicznego przy ul. Zwierzyniec­
kiej. Po jego usunięciu odsłoni się pięknie zadrzewiony te­
ren. (a)

Poznańskie propozycjo । 
kulturalne

Muzeum Narodowe w Poznaniu, । 
które — obok działalności wysta- | 
wienniczej — prowadzi ożywioną 
działalność oświatową (jedną z I 
form upowszechniania wiedzy o i 
sztuce jest* Kino ART), wychodzi 
z nową propozycją — niedzielnych | 
spotkań pracowników naukowych 
Muzeum z publicznością. Pierw- I 
sze z tego cyklu spotkanie cdbę- i 
dzie się w gmachu przy al. Mar­
cinkowskiego 9 w najbliższą nie- | 
dzielę o godz. 11. Kurator Galerii 
Malarstwa Obcego, dr Anna Do- I 
brzycka, oprowadzi uczestników i 
tego spotkania po trwającej tu 
obecnie wystawie. Autorem ekspo | 
nowanych dzieł jest wybitny ma- . 
larz węgierski Mihaly Muncacsy I 
(1814—1300). i

W sali Błękitnej poznańskiego 
Pałacu Kultury wystąpi jutro, 18 | 
bm., znany aktor teatralny i fil- . 
mowy, Henryk Boukołowski, któ- ' 
ry zaprezentuje monodram „Pro- | 
methidion” z tekstów Cypriana 
Norwida. Spektakl ten zdobył jed | 
ną z głównych nagród na ubiegło 
rocznym Ogólnopolskim Festiwa- ] 
lu Teatrów Jednego Aktora w To , 
runiu. Po przedstawieniu (odbę- । 
dzie się ono o godz. 19) — rozmo- | 
wa z aktorem. Poprowadzi ją Ma­
gda Teresa Wójcik, aktorka pa- | 
m>tna i kilku kreacji w Teatrze . 
Telewizji, (kos) ‘

J T czniowie II Liceum Ogól 
nokształcącego im. Hele­

ny Modrzejewskiej w Pozna­
niu prezentowali niedawno 
swoje wiersze w Klubie Lite­
rackim Pałacu Kultury. Wśród 
prac nadesłanych na literacki 
konkurs „Ja i mój Świat” 
któremu patronuje „Głos Wiel 
kopolski”, znaczny procent sta 
nowią wiersze i proza uczniów 
z „dwójki”. Właściwie od po­
czątku swego istnienia liceum 
to preferowało zainteresowa­
nia humanistyczne, kulturalne. 
W świadomości społeczeństwa 
„Modrzejewska” (tak popular 
nie nazywane jest II LO), to 
szkoła przekazująca uczniom 
głęboką humanistyczną wiedzę.

Do tradycji szkoły należy popu 
laryzowanie twórczości literackiej. 
Przed laty był prężnie działający 
klub młodych twórców, którzy 
swoje utwory prezentowali w szko 
le i poza szkołą. W bieżącym roku 
szkolnym wrócono do tych zwy­
czajów. Zaczęto wydawać szkolną 
gazetkę „Sekunda”, w której 
drukuje się opowiadania i wier­
sze młodych. Początkowo pisali 
tylko uczniowie klas trzecich i 
czwartych. Teraz przynoszą swoje 
utwory również pierwszoklasiści. 
Zamieszczają tam swoje prace

Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Czas dbrych gospoda­
rzy; 12.25 ,.Maxone umiera” — 
fragm. pow.; 12.45 Tańce dawnej 
Warszawy; 13 Wokół spraw nasze 
go stołu; 13.15 Johannes Brahms 
— „Podroż zimowa w góry Harzu”; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Utwo­
ry Albeniza; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 15.45 Muzyka Haeadla; 
15.30 S.udio „Plus” — program 
dziewcząt i chłopców; 16.10 „Kon­
cert życzeń miłośników muzyki 
poważnej”; 16.10 Magazyn infonn.; 
16.50 Radioexpress; 17 „Południo­
we rytmy”; 17.20 Nowości Wydaw 
nictwa Lubelskiego; 17.40 Rep. li 
teracki pt. „Ikar z Gaworowa”; 
18 Na organach katedry w Oliwie 
gra J. Jargoń; 18.25 Plebiscyt Siu 
dia „Gama”; 18.10 Ludzie, wśród 
których żyjemy; 19.05 Poezja i 
muzyka; 19.30 Koncert Ork. i Chó 
ru PR i TV w Krakowie pod dyr. 
S. Wisłockiego; 21.40 Muzyka M. 
Praetoriusa; 22 Teatr PR: „Jak 
nie wiatr w oczy... to deszcz albo 
modliszka”, „Sukces”; 23 Granice 
jazzu; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Życie przed sobą” — pow.; 
9.10 Tematy Rodgersa po polsku; 
9 30 Nasz rok 78; 9.45 P. Hinde- 
mi h — Sonaty na zespół insi i u 
nientów dętych i fortepian; 10.35

V/ Muzeum Archeologicznym

Grecko-iliryjskie 
skarby

Iliria — to zamieszkała przez 
indoeuropejskie ludy starożyt 
na kraina leżąca na terenie 
dzisiejszej Jugosławii. W VII 
i VI wieku przed naszą e^ą 
Grecy założyli tu kilka nad­
morskich kolonii.

Wczoraj w Muzeum Archeo 
logicznym w Poznaniu otwarto 
wystawę (współorganizatorem 
jej jest m. in. Muzeum Naro­
dowe w Belgradzie) „Grecko- 
iliryjskie skarby z Jugosławii” 
na której prezentowane są za­
bytki pochodzące z odkryć 
archeologicznych w Trebenis- 
te, Radoliste, Atenice i Novi 
Pazar. Piękne wazy, brązowe 
naczynia, płytki z bursztynu, 
złote szpile, pasy i kolczvki, 
maski z-wierząt i ptaków, sre­
brne bransolety zakończone 
głowami węży, naczynia brą­
zowe i szklane oraz piękna ce 
ramika są dowodem wysokiej 
kultury materialnej tamtego 
okresu.

Wystawa czynna będzie dc 
30 kwietnia br. (bran)

W Liceum im. H. Modrzejewskiej

Sekunda0 o szkole
również fotograficy i graficy. Jest 
la miesięczna gazetka odzwiercie 
dleniem życia szkoły (kolejne nu 
mery przygotowują poszczególne 
klasy). Do stałych pozycji należą 
wywiady, ankieta, na którą odpo 
wiedzi udzielają profesorowie, ka 
lendarium wydarzeń szkolnych, 
dowcipne horoskopy i informacje.

Przegląd ciekawszych wyda 
rżeń szkoły zamieszczanych w 
„Sekundzie” jest zazwyczaj 
obszerny. Informacje o loka­
tach uczniów w szkolnych i 
ogólnopolskich konkursach, 
olimpiadach, o ważniejszych 
wydarzeniach uczniowskiego 
życia, są najlepszym potwier­
dzeniem działalności sekcji i 
klubów.

Jeszcze nie tak dawno w ca 
łym kraju znany był kabaret 
„Kluczydło”. Jego członkowie 
zdali maturę, rozeszli się, zaś 
„Kluczydło” zmieniło trochę 
swój charakter na zespół saty 
ryczny. Pięknie zapisał się w 
dziejach ruchu Pro Sinfoniki

Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Zycie rodzinne — magazyn; 
11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 „Tortilla Fiat” — 
pow.; 14 Rodzinny album muzy 
ków polskich; 15.05 Wariacje na 
temat „Europy” — C. Santauy; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki;
16 I tutaj staje się nieszczęście — 
rep.: 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.10 Po 
lityka dla wszystkich: 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Królowie przeklęci”; 19.30 Ope­
ra tygodnia — G. Rossini: „Cyru 
lik sewilski”; 19.50 „Życie przed 
sobą” — ode. pow.; 20 Blues wczo 
raj i dziś; 20.30 „Człowiek wśród 
ludzi” — prof. A. Kępiński — 
rep.; 21 Granice muzyki; 21.40 
Bossa novy na skrzypce i gitarę; 
22.08 Śpiewa B. Streisand; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Poezja Czarnego Lądu; 
23.05 Między snem a dniem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 10.30, 12, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8.10 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Metodyka: 
„Korzystanie z wycieczek”?; 8.25 
Antologia sonaty fortepianowej; 
9 Dla kl. HI i IV (wych. muz.): 
„O tańcach nie do tańca”; 9.20 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dla przedszkoli: „Śpiewamy jak 
ptaki” — aud. słowno-muz.; 10

Dla kl. VIII (wych. oby wat.); „Że

Oferta za 2,5 miliarda złotych

Poszukiwana produkcja
spółdzielczości inwalidzkiej

142 spółdzielnie inwalidzkie 
z całeg0 kraju przedstawiły na 
tegorocznych giełdach branżo­
wych „Wiosna 1978” ofertę 
wartości ponad 2,5 miliarda 
złotych.

Najokazalsza jest propozy­
cja włókienników. 24 spółdziel 
nie tej branży przywiozły 
sporą kolekcję ubiorów (inte­
resujące stroje przedstawia 
SI „Robotnik” z Krakowa, a 
także spółdzielnie z Kalisza, 
Poznania i Łodzi), komplety 
dziewczęce, spódnice, chusty, 
wdzianka kamizelki itp. Jest 
też, spor o bielizny, firanek, tka 
nin, pończoch...

Znaczącą pozycję w ofercie 
stanowi też obuwie — głównie 
profilaktyczne i zawodowe (np. 
dla sprzedawczyń).

Spółdzielczość inwalidzka jest po 
temtatem w produkcji „tysiąca 
drobiazgów dla domu”. Toteż na 
giełdzie przedstawia szeroki ich 
wybór: żabki do firanek, karni- 
sze, kluczyki, trzepaczki, wenty- 
latorki, wagi, zszywki, skuwki, 
łyżki do obuwia. Drobiazgi te 
tworzą wartość 209 min zł.

Są jeszcze propozycje kalet 
ników, spółdzielni chemicz­
nych (świece, pasty, wyroby z 
tworzyw sztucznych, piłki 
plażowe, czepki, koszyczki..,), 
szczotkarzy, zabawkarzy (dla 
najmłodszych zaproponowano 
kilka nowych wzorów — m. in. 
samochody składane, łami­
główki, aparaty fotograficzne, 
gry planszowe).

ODPOWIADAMY

Jan Kreczmer z ul, Ostroroga. — 
Ciemny dywan odzyska. świeżość 
i znikną zeń plamy, jeżeli po od­
kurzeniu posypie się go wilgot­
nymi listkami herbaty i dokład­
nie oczyści. (732)

INNE NAZWISKO

W naszej notatce z 13 bm. o fes 
tiwalu piosenki dziecięcej, zniek­
ształceniu uległo nazwisko jednej 
z laureatek. Powinno ono brzmieć 
Izabela Seyna. Przepraszamy.

Zespół Madrygalistów. Szk^- 
ny Klub Pro Sinfoniki również 
należy do przodujących.

Na równi z muzyką popularna 
jest interpretacja poezji. Jak przy 
stało na uczniów liceum noszące­
go imię Heleny Modrzejewskiej, 
zdobywają oni najwyższe laury w 
konkursach recytatorskich. Od 
niedawna przybył nowy zespół — 
pantomimy. Dowcipnym progra­
mem na Dzień Kobiet zdobył uzna 
nie kolegów i grona profesorskie 
go. Zespół przypisany jest do świe 
tlicy. Pełni ona rolę szkolnego 
klubu i w odróżnieniu od stereo­
typowych wyobrażeń o takim po­
mieszczeniu odwiedzana jest przez 
młodzież chętnie.

Wypada jeszcze wspomnieć 
o szkolnym szczepie HSPS 
klubie esperantystów, klubie 
Proscenium. Okazuje się, że 
młodzież chętnie znajduje czas 
na zajęcia pozaszkolne, które 
mimo urzędowej nomenklatu­
ry — „pozaszkolne”, są prze­
cież uzupełnieniem i rozwinię 
ciem lekcji.

B.G.

by polepszyć zbiory”; 10.20 C. Ros 
sini: Uwertura do opery Cyru­
lik sewilski”; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.): „Uroki polifonii”; 
11.30 Sceny z >1 aktu opery Mo­
zarta: „Cosi fan tutte”; 18.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski; 13.15 
Rosyjskie pieśni ludowe; 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach: 
„Drogi socjalistycznej przebudowy 
wsi polskiej”; 13.50 Tu Studio Ste 
reo (ogólnop.); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Portret słowem 
malowany — Maja Komorowska; 
15.40 Książki, do których chętnie 
wracamy: „Szaleństwo Almayera” 
— fragni. pow.; 16.05 Jęz. łaciń­
ski; 16.25 Szkoła mistrzów; 16.45 
Aud. sportowa; 16.50 RadioeN'- 
press; 17 Muz. popołudnie; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Program 
stereof.: „Nowości płytowe”; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
Kalejdoskop nauki; 19 O zdrowie 
człowieka: „Nadciśnienie” — cho 
roba XX wieku; 19.15 Jęz. angiel 
ski; 19.30 Koncert Ork. i Choru 
PR i TV w Krakowie pod dyr. 
S. Wisłockiego z udz. B. Paproc­
kiego; 21.30 Vivaldi’ Koncert 
a-moll op. 3 nr 8; 21.45 Ansbacher 
Bachwoche 1977 — utwory Ba­
chów; 22.15 Ekonomia na co 
dzień; 22.30 W. A. Mozart: Uwer­
tura do opery „Wesele Figara”; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia (sem, IV

Cała oferta spółdzielczości 
inwalidzkiej została przy goto 
wana bardzo starannie. Wszy­
stkie demonstrowane na gieł­
dach wyroby poddano dwustop 
niowej weryfikacji.

Zgromadzenie natomiast w jed­
nym miejscu tak dużej ilości ar­
tykułów produkowanych przez in 
walidów — ludzi niepełnospraw­
nych jest obrazowym argumentem 
na to, że łączenie działań leczni­
czych z przystosowywaniem in­
walidów do aktywnego życia 
przynosi też spore korzyści eko­
nomiczne. Warto bowiem przy oka 
zji nadmienić, że właśnie spół­
dzielczość inwalidzka jest nierząd 
ko wyłącznym producentem nie­
których artykułów. Do takich 
należy bielizna szpitalna, odzież 
ochronna oraz rękawice robocze. 
To samo można powiedzieć o 
szczotkach i wielu drobiazgach, 
jak choćby pineski, spinki do 
włosów, klipsy itp.

Produkcja spółdzielczości in 
walidów coraz lepiej dostoso­
wuje się do potrzeb rynku, co 
nie jest proste zważywszy, że 
rodzaj pracy musi być dobiera 
ny do możliwości psychofizy­
cznych inwalidów. Spółdziel­
nie włączają się także do róż­
nych akcji, jak na przykład 
„Niemowlę też człowiek”, 
zwiększając podaż poszukiwa­
nych ubiorów dziecięcych.

Ludzie z różnymi dysfunk­
cjami biologicznymi często za­
tem opanowują nowe i skom­
plikowane technologie, współ­
tworząc poszukiwane przez 
klientów towary, (len)

Czas pracy handlu w okresie przedświątecznym
NIEDZIELA, 19 marca 1978 r.
— wszystkie sklepy spożywcze w tym: rybne, owocowo- 

warzywnicze, nabiałowe, piekarnicze, delikatesowe, win- 
no-cukiernicze, alkoholowe, drobiarskie, garmażeryjne 
z wyjątkiem sklepów mięsno-wędliniarskich i stoisk 
mięsnych w sklepach ogólnospożywczych
— czynne będą od godz. 10—16

— sklepy przemysłowe w centrach i ciągach handlowych 
oraz osiedlowych ośrodkach handlowo - usługowych 
(Centrum Śródmieścia, cała ul. Fredry, ul. Czerwonej 
Armii, Walki Młodych, Stary Rynek z ulicami przyle­
głymi, ciąg pieszy uh Dzierżyńskiego, ul. Garbary, Gło­
gowska do ul. Hetmańskiej z Rynkiem Łazarskim, ul. Dą­
browskiego do PI. Waryńskiego z Rynkiem Jeżyckim 
i ul. Kraszewskiego, ul. Dzierżyńskiego od ul. Marchlew­
skiego do Al. Hetmańskiej, ośrodki hand. usługowe, przy 
ul Świt, ul. Ognik, Ściegiennego, PI. Kaszyński, Os. Przy7 
jaźni, Os. Wielkiego Października, Os. Jagiellońskie, 
Os. Piastowskie, ośrodek Os. Dębiec)
— czynne będą od godz. 10 — 16

— kioski „Ruchu” i „Równości” czynne będą jak w dzień 
powszedni

— targowiska czynne jak w dzień powszedni tj. od godz. 
6 — 16, a punkty sprzedaży owoców i kwiatów do 
godz. 19

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika czynne będą od godz. 10 do 20 
a punkty „Ruchu” w tym przejściu od godz. 7 — 19,

PONIEDZIAŁEK, 20 marca 1978 r.
— sklepy spożywcze oraz przemysłowe czynne będą w go­

dzinach normalnie obowiązujących
— sklepy mięsno - wędliniarskie i stoiska mięsne w skle­

pach ogólnospożywczych czynne będą również w godzi­
nach normalnie obowiązujących

WTOREK, 21 marca 1978 r.
ŚRODA, 22 marca 1978 r.
— wszystkie sklepy, zakłady gastronomiczne i punkty usłu­

gowe czynne hędą w normalnie obowiązujących godzi­
nach. 848-K1

„Ostatnie dni pokoju w Europie”; 
22.50 J. Field: Nokturn nr 11 Es- 
dur.

Wiadomości: 12, 15. 16, 22.55.

t TEŁEWIIZiA~l
PROGRAM I? 6 — RTSŚ. Język 

polski (sent. 2) „Ballady i roman­
se”; 6.30 — Rrsś. Matematyka 
(sem. 2) „Tożsamości trygonome­
tryczne” cz. 2; 9 — Geografia (kl. 
V) — „Wokół biegunów”; 10 — 
Geografia (kl. VI) „Między Bie- 
bTzą a Bugiem” (kol.); 11.05 — Wy 
chowanie techniczne (kl. I—III lic.) 
„Planowanie pracy”; 12 — Geogra 
fia (kl. VII) „Wietnam” (kol.); 
12.45 — TIR — Uprawa roślin 
(sem. 4) „Trawy pastewne”; 13.25 
— TRR — Hodowla zwierząt (sem. 
4) „Podstawowe pojęcia genetycz­
ne”; 15 — Melodie: .Eliksir miło­
ści nr 10” — program rozrywkowy 
prezentujący najciekawsze regio­
ny CSRS z udziałem znakomitego 
piosenkarza J. Korna (kol.); 15.30 
— NURT — „Psychologiczne pod­
stawy procesu nauczania i ucze­
nia się”. Wykład prof. dr. Ziemo­
wita Włodarskiego; 16 — Dziennik 
(kol.); 16.10 — Obiektyw; 16,30 — 
Sludio Sport — sprawozdanie z 
mistrzostw świata w hokeju na 
lodzie — Polska — Szwajcaria oraz 
sprawozdanie z Pucharu Davisa 
Polska ~ Iran (kol.); 17.30 — „Nie 
łatwy wybór” — ode. 3 (ostatni) 
filmu prod. TV bułgarskiej (kol.);

„Otwarte drzwi" 
w uczelniach

i liceum plastycznym
Tradycyjnie już w marcu 

rady uczelniane i wydziałowe 
SZSP poznańskich szkół wyż­
szych organizują dla kandyda 
tów na studia tzw. otwarte 
drzwi — spotkania z władza­
mi wydziałów i studentami 
wyższych lat mające na celą 
zaznajomienie potencjalnych 
słuchaczy określonych kierun­
ków z przebiegiem studiów.

Dzisiaj — na godz. 16 do Colle­
gium Anatomicum przy ul. Świę­
cickiego — zaprasza się kandyda­
tów na studia lekarskie w Aka­
demii Medycznej. Spotkanie kan­
dydatów na AWF przewidziano w 
najbliższą niedzielę — 19 hm. — w 
siedzibie uczelni przy ul. Mar­
chlewskiego (o godz. 10 na Wy­
dział WF, a dwie godziny później 
— na Wydział Turystyki i Rekrea 
cji). Również w niedzielę odbędą 
się spotkania w UAM według na­
stępującego rozkładu: godz. 19 — 
Instytut Bibliotekoznawstwa i In­
formacji (w Bibliotece Głównej 
UAM, ul. Ratajczaka) i Wydział 
Filologiczny (Collegium Novum, 
ul. Marchlewskiego), godz, 11 — 
Wydział Historyczny (Collegium 
Novum), godz. 12 Wydział Nauk 
Społecznych (ul. Szamarzewskiego 
89).

☆

„Drzwi otwarte” przygotowało 
także poznańskie Liceum Sztuk 
Plastycznych mieszczące się przy 
ul. Dunikowskiej 33. Codziennie (z 
wyjątkiem czwartków) można tam 
skorzystać z badania uzdolnień 
oraz porad pedagogów. Specjalne 
spotkanie kandydatów do tej szko 
ły odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę o godz. 16 w budynku li­
ceum. (w)

18.40 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.); 19 — Dobranoc dla oajmiod 
szych (kol.); 19.10 — Siódemka; 
19.30 — W’ieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — ..Parada oszustów” 
— film sensacyjny prod. TP ode. 
pt. „Mistrz zawsze traci” (kol.);
21.20 — Gioacehino Rossini: „Oka 
zja czyn: złodzieja” — telewizyj­
na wersja opery (kol.); 22.19 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM II; 15.35 — Z koszar 
i poligonów; 1<;.1O — Tajemniczy 
świat przyrody: „Czy zwierzęta 
myślą?” — cz. 1 (kol.); 16.45 — „Na 
pograniczu ryzyka” — relacja z 
dramatycznej akcji niesienia po­
mocy choremu pytonowi (kol.); 
17.15 — „Taaaka ryba” — maga­
zyn wędkarski (kol.); 17.45 — Tu 
rystyka i wypoczynek (kol.); 18.15 
— Telewizyjny Teatr Muzyki _,Ba 
chalie” — widowisko muzyczno- 
baletowe. Transkrypcje utworów 
J. S. Bacha (kol.); 19 — Teleskop; 
19.20 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Język 
francuski — kurs podstawowy lek. 
20 (kol.); 21 — Język rosyjski — 
kurs podstawowy powt. lek. 24 
(kol.); 21.39 — 24 godziny (kol.); 
21.50 — Opowieści Starszego Pana: 
„Dziewczyna pachnąca szczę-' 
sciem”. Gawęda literacka Jeremie 
go Przybory (kol.); 21.55 — „Sier­
żant Anderson” — „Ostatnia gra” 
— film fab. prod. USA (powt.

koL).


